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Na wtorkowem posiedzeniu Izby czuć się to 
dało; z obu stron występywano w tonie rozją
trzonym. Goschen uskarżał się na to i zaklinał 
opozycję, aby powróciła do usposobienia, które 
okazywała zeszłego tygodnia. Gladstone oświad
czy ł, że opozycja uniemożliwia rozwiązanie 
wielkiej kwestji na drodze wzajemnych u 
stępstw. Lord Manners i mr. Lowther mówili 
w taki sposób, źe mała zostaje nadzieja. Rząd 
chciał kompromisu, ale ofiarę jego odrzucono. 
Rząd mimo to gotów jeBt jeszcze posłuchać 
przedłożeń opozycji, ale pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na to, aby podział na nowe o- 
kręgi wyborcze miał równocześnie z billem re
formy być przedłożonym.

wolnej konkurencji, stali i roją na gruncie czy
sto konserwatywnym; i w istocie, jeżeli libera
lizm stał się obecnie wyrazJw bez znaczenia, to 
głównie dlatego, że żąda wdności tylko dla pe
wnych klas, podczas gdy f  zw. konserwatyści 
obejmują szerszy horyzont, i a w poglądach na 
system konkurencyjny więcej zbliżają się do so
cjalistów.

nia, — i w t e j  pracy okaże się z całą już pe» 
wnością s t a ł o ś ć  porozumienia czeiko-wigier
skiego; a uwieńczy ją zgodhe, pomyślne tak 
dla Węgier jak P r z e d l i t a w i i  załatwienie 
kwestji odnowienia austro węgierskiego Związku 
cłowo handlowego.

Będą to dwie próby zaiste ogniowe!

Rada państwa będzie zwołaną na 4. gra 
dnia — tak stanęło w Budapeszcie pomiędzy 
hr. Taaffem a dr. Smolką. Sesja delegacyjna do
gorywa; na obiad dworski już proszone były 
dwie serje delegatów — każdym razem po po
łowie przedlitawscy i węgierscy i przeplatani u 
stołu ; proszoną będzie jeszeze trzecia, osta
tnia. Na drngim obiedzie cefearz rozmawiał dłu
go zwłaszcza z dr. Riegerem, wobec którego 
wynurzył swoje zupełne zadowolenie z przebae 
gu obrad delegacyjnych, tudzież z postępowania 
prawicy, dodając iż widzi, że potrzeby armii i 
marynarki należycie nwzględniono. „Reszta roz
mowy cesarza z dr. Riegerem nie może być pu
blikowaną" — dodaje znacząco w telegramie 
budapeszteński korespondent Politiki.

Wskutek zapewne zjaadu skierniewickie
go (? !) w Moskwie postanowiono przekształcić 
pospolite rnszenie (drużyny), a natomiast sfor
mować odpowiednie kadry, oznaczyć stałych 
naczelników gubernialnych pieszych drużyn, i 
sotni konnych, uzbroić takowe w broń nowego 
systemu, i postawić je na Utopie, i l p iwiadają- 
cej obecnym potrzebom.

Ministerstwo wojny zamierza prawo miańo: 
wania dowódzców drożyn przelać na ziemstwa, 
przyczem naczelnicy gubernialui, jakoteż poje
dynczych drużyn, wybierani być mają na okres 
trzyletni. Oficerowie pospolitego ruszenia obo
wiązani będą mieć nadzór., ażeby wszelkie ak- 
cesorja wojskowe drużyn były zawsze w po
rządku, a w razie potrzeby organizacja oddzia
łów pospolitego rnszenia dokonywała się szybko.

Oddziały piesze otrzymają karabiny, zwa 
ne berdiankami, dużego kalibru, sotnie konne 
berdianki na wzór drągońskich, podoficerowie 
rewolwery systemu Smitta i Wessona.

Przy tego rodzaju organizacji każdy oddział 
pospolitego ruszenia będzie gotowy do boju naj
dalej w ciągu miesiąca po sformowaniu — sfor
mowanie zaś to, przy gotowości oficerów i u- 
zbrojeniu, odbywać się może dwa razy prędzej, 
aniżeli dawniej.

Wiadomość o śmierci Gordona, którą pan 
Barrere dał rządowi francuskiemu, zdaje się po
wstała z pomięszania osób, z wzięcia pułkowni
ka Stewarta za jenerała Gordona. Morning Post 
stanowczo zaprzecza śmierci jenerała, i dowodzi 
tego jego telegramem z 4. bm. Gordon trzyma 
się jeszcze w Chartum. Dongola nie była do 13. 
otoczoną przez wojska Mahdiego, bo jeszcze te
go dnia mudyr Dongoli telegrafował bez prze 
szkody do chedywa. Chartum za to zupełnie ob- 
saczone, co jnż z tego wypływa, że Mahdi po 
potyczce pod Omderman cofnął się do Elmergat, 
które leży na północ od Chartnm. Mahdi stoi 
więc na drodze z Dongoli do Chartum, przez 
którą odsiecz Gordonowi ma przybyć.

Z Debbeh bowiem, jak to d. 18. Harrington 
oświadczył, część armii Wolseleya ma pójść 
pustynią i tą stroną starać się podać rę 
kę oblężonym. Gordon tylko na Nilu ma ruchy 
wolne. Parowce jego dochodzą do Berbera, gdzie 
stoi wojsko Mahdiego, i ostrzeliwają miasto.

Pol. Corr. ma wiadomości i  Kairu, że mię
dzy południem a Tripolis ożywiona jest komu
nikacja. Liczne karawany przez Libijską pusty
nię idą do powstańców, prowadząc przedmioty 
wszelkiej potrzeby. Na trypolitańskiej granicy 
pokolenia Barku, Sulla, Bilela i Bakerma i in
ne podobno połączyły się z powstańcami.

Czesey członkowie delegacji odjada z Buda
pesztu z wielce podniosłem Wczuciem. Odbija się 
to wymownie w budapeszteńskiej koresponden
cji Politiki, pochodzącej widócznie z koła dele
gatów czeskich. ,

.Sesja delegacyjna dc%rga kresu; i jegtto 
sesja, która u wszystkich Uczestników jak naj
lepsze wrażenie pozostawi" ■*- zapewnia kore 
spondent, i wykazuje następnie, jak to bywało 
dawhrej, kiedy większość delegacji przedlitaw 
skiej bywała centralistyczną. Zwłaszcza ilekroć 
Peszt był miejscem zebrania delegacyj, centra- 
liści formalne bunty wyprawiali przeciw naj
słuszniejszym żądaniom ministrów wojny. Mini
ster prezydent Auersperg musiał ciągle zjeżdżać 
do Budapesztu, aby Giskrów, Sturmów, Demlów 
i Herbstów przyprowadzić do opamiętania — 
i zwykle napróżno. Centraliści jawnie oświad 
czyli, że Austrja powinna odgrywać rolę tylko 
państwa średniorzędnego, jak np. Bawarja w 
Rzeszy niemieckiej, i zawsze prawica masiała 
pospołu z delegacją węgierską ratować sytu
ację — podczas gdy we wszystkich innych pań
stwach często najzagorzalsi radykały wnosili 
dawać ministrowi wojny nawet więcej niż on 
żądał.

Teraźniejsze natomiast delegacje są oszczę
dne, ale nie wahają się z ofiarowaniem pań 
stwu śrgdków niezbędnych jj ja  mocarstwa; ale 
'zbędnie potrzebne. Tak więcej*. 
harmonia między oboma czynnikami a jedno
myślne wotum stronnictw górujących w obu 
delegacjach, co do mocarstwowego stanowiska 
monarchii, wywrze wielkie wrażenie moralne za 
granicą, jakoż i sam cesarz wynnrzył swoje 
najzupełniejsze uznanie patrjotycznemu postę
powaniu delegacji.

Tu przechodzi korespondent czeski do swe
go właściwego tematu: „Nasi delegaci czescy 
gorliwy brali ndział w tem wielkiem zadaniu, 
i powróeą do domu ze świadomością, że całko
wicie spełnili swoje obowiązki względem ogółu 
monarchii, nieodłączne od obowiązków wzglę
dem samychże Czech. Ale nadto w innym je
szcze kierunku mogą nasi delegaci z wielkiem 
zadowoleniem poglądać na ubiegającą sesję de 
legacyjuą. Pobyt ich w stolicy Węgier pozoBta 
nie nie bez zbawiennych skutków na przyszłość, 
tndzież dla t r w a ł e j  h a r m o n i i  C z e e h ó w  
i W ę g r ó w. Oba te narody, od wieków li- 
cznemi złączone wspólnemi interesami, ręka w 
rękę postępować winne; więc też jako pomyślne 
zwłaszcza dla Czechów następstwo tegorocznej 
sesji delegacyjnej konstatuję fakty że już zu
pełnie znikły nieporozumienia, jakie jeszcze co 
do naszego narodu tu i ówdzie między Węgra
mi istniały.

„Nasi delegani mieli tu wielekroć sposo
bność stykania się z węgierskiemi kołami poli - 
tycznemi; z całą uprzejmością wysadzała się dla 
nich sławna na świat gościnność węgierska; a 
zwłaszcza naszego przewódzcę, dr. Riegera o-

K o r e i p o n d e n c g e  „ G a z .  N u r

W arszawa d. 11. listopada.
Zjazd skierniewicki jakoś dotąd nikomu 

spać spokojnie nie daje i mimo że Węgrzy pró
bowali dowiedzieć się od p Kalnokiego co i 
jak tam b y ło , to jednak poprzestać mt leli ha 
oświadczenia ż e .. niczego się nie dowiedzą. 
W  nielepszem położenia jesteśmy i my, aczkol
wiek dolatują nas słnehy ze sfer bardzo dobrke 
poinformowanych, że zjazd ten pożądanego re
zultatu nie osiągnął, znalazłszy cesarza Fran 
ciszka Józefa niótylko niechętnym, lecz wręcz 
przeciwnym zamiarom cara i podszeptom cesa
rza Wilhelma Porozumiano się wprawdzie co 
do tego, że szczęScie ludów ustalone być może 
jedynie na drodze pokojowej lecz co do poczy
nienia- pewny cn ulg ze strony Moskwy a pew- 

ścięśnieft ze Btróoy Austro-W ęgier,
niezadowolnieni.

Niedosyć tego, w ciągu dalszym rezulta 
tów tego zjazdn okazuje się, j&k twierdzą oso 
by wysoko położone i dobrze poinformowane, 
że groza wojny bynajmniej zjazdem skiernie
wickim zażegnaną nie zoBtała.

Dziś zajmuje nas kwestja miejscowej natu
ry. Oto głośno mówią w sferach urzędowych b 
zmianie jenerał - gubernatora warszawskiego, 
gdyż p. Hurko ma zostać ministrem wojny w 
miejsce ustępującego Wannowskiego. W takim 
razie jenerał gubernatorem warszawskim został
by albo p Sznwałow, brat ambasadora, albo 
też pan von Ropp dzisiejszy jenerał gubernator 
edeski a poprzednio naczelnik i komendant VI. 
korpusu konsystującego w Królestwie. Gdyby 
nam dano do wyboru między tymi dwoma pa
nami, to naturalnie wolelibyśmy pierwszego 
niż drugiego, bo pierwszy, jako rodowity Moskal, 
zawsze przychylniejszym i życzliwszym jest Po
lakom, gdy tymczasem Niemiec jak Ropp lnb 
Polak jak Hnrko, zmoskwiceni i spodleni, są 
istnymi tyranami, którzy postępowaniem swojem 
ndowodnić chcą. że są bardziej patrjotyznymi 
Moskalami, niż najpatrjotyczniejszy Moskal z 
krwi i kości! Tacy perekińczycy są straszliwsi 
i szkodliwsi od całej falangi Apnchtinów, Kry- 
łowów itd.

Wedle przekonania władzy naj yższej, a 
raczej kierujących nia, każdy prawdziwy Mo-

Miinchener Allgemeine Ztg. pisze: „Kandy
daci socjalistyczni w Berlinie zapewnili wśród 
ogólnych oklasków, źe jest potwarzą nazywać 
ich rewolucjonistami, nieprzyjaciółmi własności, 
małżeństwa itp. Przewódcy stronnictwa socjali
stycznego wiedzą dobrze, dlaczego występnją 
umiarkowanie. To nmiarkowanie zyskuje im 
nowych zwolenników, którzy stopniowo prze
kształcają charakter stronnictwa. Liberały 
Żyli dotjd pod czarem ^ ^ zyn n tr^ gd m e^ w a - 
runki konkurencji- sąTiI&óWtie. .Ga chwili gdy., 
liberalizm wyzwoli się z pod tego obłędu, uzna, 
że droga do wolnej konkurencji mnsi być pier
wej stosowaną przez wyrównanie jej warnnków, 
i przystąpi ochoczo do niezbędnych w tym ce
lu reform socjalnych, od tej chwili liberalizm 
odzyska należną mu W życia politycznem rolę."

Dla objaśnienia czytelników trzeba dodać 
słów kilka. Socjaliści występują przeciw wła
sności tylko takiej, jaka jest obecnie, t. j. wła
sności prywatnej, a zamiast tej żądają własno
ści zbiorowej, kolektywnej, któraby była pod
stawą działalności wytwórczej, uregulowanej rze- 
czywiBtemi potrzebami ludności. Własności pry
watnej, takiej, któraby nie stawała się środkiem 
do ponownego wytworzenia produkcji kapitali
stycznej, socjalizm nie wyklucza. W ogóle je
dnak trudna i ważna ta sprawa nie została ja
sno sformułowaną przez żadnego z socjalistów, 
którzy dotychczas jeszcze nie wyszli ze sta- 
djum krytyki i nie zgodzili się na jednolity 
program pozytywny. Co do małżeństwa, to tyl
ko garstka socjalistów jest za t. zw. „wolną 
miłością “ {librę amour), większość zaś żąda U- 
trzymania tej instyt jji, ale bez charakteru ko
ścielnego, t. j. żąda ślubów cywilnych, oddawna 
już przez niesocjalistów wprowadzonych na Za
chodzie. Ostatni ustęp artykuliku MUnch. Allg. 
Ztg. wzywający liberałów, aby w swój program 
przyjęli reformę socjalną, dowodzi wielkiego 
zwrotu w opinii niemieckiej. Liberały pod wzglę
dem ekonomicznym hołdując manczesterskiej

W Anglii w ostatnich dniach niespodzie
wany zwrot nastąpił. Zeszłego tydodnia można 
było sądzić, że o przyjęcie billu reformy wy
borczej przy trzeciem czytani^ w Izbie niższej, 
między rządem i opozycją przyjdzie do porożu 
mienia, i Izba wyższa zmuszoną zostanie do 
złożenia broni. Dziś rzeczy się zmieniły i partje 
znowu jaskrawo stoją przeciw sobie. Przyczyna 
tego leży w zejściu się wybitnych członków 
partii rządowej z cfcłonkami opozycji. Zejście się 
miaro doprowadzić do porozumienia się, tym
czasem zupełnie przeciwny przyniosło skutek.

wiszę nagłym ruchem zrzucają płaszcze z ramion, rozkrzy- 
źowują ręce poziomo i zaczynają wirować z początku po
woli, potem coraz szybciej, okręcając się w koło siebie i 
w koło świątyni. Ręka prawa zwrócona dłonią ku niebu 
oznacza przyjęcie z góry bożego światła i tchnienia, lewa 
na dół dłonią obrócona na znak pogardy dla wszystkiego 
co ziemskie. Ubiór ich składa się z kaftanika krótkiego 
o szerokich rękawach i z fałdzistej spódnicy n której n 
dołu przyszyte są ciężarki aby się w tańcu nie plątała. 
Głowy ich na dół opadają ze znnżenia, oczy przymknięte, 
z ust piana się toczy a taniec coraz szybszy, szalony, u- 
nosi ich, porywa; wirem tym i szałem chcą oni przedsta
wić upojenie ducha, zlanie się z tem bóstwem które nas 
w siebie kiedyś pochłonie.

Taniec ten trwa często i godzinę. Upojeni, zdyszani, 
nieprzytomni, jedni z nich npadają zemdleni, drudzy sil
niejsi, kończą zikr, trzykrotnem okrzykiem Hal tj. Oul 
czyli Bóg.

O wiele więcej przykrym jest widok obrzędów n der
wiszów wyjących (hnrleurs). Ich tekkijeh (klasztor), znaj
duje się za miastem przy drodze do Fostaf. Ściany sali 
pokryte są napisami z koranu, dokoła ścian zawieszone są 
noże, miecze, bicze i narzędzia tortury.

Mogę jednak zapewnić zbyt nerwowych czytelników, 
że te barbarzyńskie przyrządy dziś tylko dla ozdoby wi
szą i bardzo zdają się zardzewiałe, więc pewno nie często 
są używane, bo też fanatyzm słabnie z dniem każdym. 
Cały nawet obrzęd, bardziej na komedję dziś zakrawa niż 
religijnym duchem zdżje się natchniony; w koło sali przy
gotowane są całe rzędy krzeseł dla turystów, którzy się 
tu licznie w dzień zikru zbierają. Przed zaczęciem obrzę
du usiedliśmy w podwórza przed świątynią, w cienia

& *ic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze
przfz

A n n ę N eu m an n .

(Ciąg dalszy.)

Dwie najgłówniejsze sekty derwiszów są: derwisze 
wirąjąoy i derwisze wyjący czyli śpiewający.

Derwisze wirnjący zbierają się w Kairze w moszei 
El Alab&r. Stara to bndowa, wcale nieszczególnie pię
kna. W pośrodku krągłej sali znajduje się szerokie o- 
grodzone miejsce, a w niem zbiera się 30 do 40 derwi
szów równego wieku. Na czele szeik daje znak do o- 
bTiędów, ale nie bierze w nich czynnego udziału. Der
wisze ubrani, są w długie płaszcze kolorowe i wysokie 
czapki filcowe podobne kształtem do wywróconych wa
zoników na kwiaty. Najpierw chwil kilka siedzą oni na 
ziemi pogrążeni W głębokiem dumaniu. Muzyka na chó- 
me umieszczona a złożona z kilku fletów i bębenków, gra 
n*jpierw ciche monotonne, potem coraz dziksze melodje. 
Na znak dany przez szeika, derwisze zrywają się nagle i 
skrzyżowawszy ręce na piersiach, oczy w ziemię wlepia
jąc, ' przechodzą trzy razy w koło zagrodzonego miejsca, 
każdym razem ukłon oddając przed kiblą i przed sze- 
ikiem.

Wtem nagle psalm na chórze śpiewany przerywa 
krąyk przeraźliwy jakby zachwytu czy przerażenia. Der-



skal, przebywający w Polsce czas dłuższy, po
łączy się t gdy tymczasem taki niemiecki Mo
skal zawsze jednym i tym samym zostanie, z 
ttj też zasady widocznie, i dyrektora tutejszej 
poczty p. Polidorowa, dlatego, że jakoby się 
sr ola zył, przeniesiono na takąż posadę do Fin 
Undji, a tu przysłano jakąś obskurną figurę, 
która bądź z Niemców, bądź też z żydów po
chodź’ .

P. Polidorów tak 'między podwładnymi jak 
i wśród publiczności pozostawił po sobie życzli
we upomnienie.

Ze spodziewanych łask, ulg i dobrodziejstw, 
które na kraj nasz spłynąć miały, jak nie było 
nic, tak i dotąd nic niema, chyba to tylko za
liczyć należy do łask, że p. oberpolicmaister 
nakazał wszystkie szyldy przedstawić sobie do 
cenzury, a to dlatego, aby się przekonać, czy 
napisy moskiewskie są dokonane wedls prawi
deł tego języka i czy są tej samej wielkości co 
i w innych obcych językach, (do których zali
cza się i język polski) — i że z 69.707 do po- 
born przeznaczonych lndzi wezmą w roku bie
żącym 22 440 rekrutów, z której to liczby w 
królestwie Polskiem pozostanie tylko 843 ładzi, 
reszta zaś, t. j. 21.597 ludzi zostanie wysła 
nych do Moskwy, Chersonu, Batumu, Georg- 
Tepe, Izmaiły, Kutaisu, Bakn, Władywostoku, 
Sachalinn Tjflisu, Nowgorodn, Pskowa, Oranien- 
banmu i t. d. W miejsce tyeh biedaków do uzu 
pełnienia pułków będących w Królestwie przy
bywa odpowiednia liczba rekrutów z głębokiej 
Moskwy. — Uzupełnienie pułków nastąpi wedle 
poniższej repartycji: Cztery pułki gwardyjskie 
będące w Warszawie otrzymają po 141 ludzi 
czyli razem 564 — pnłki piesze od nr. 25 do 32 
od nr. 13 do 16, od 21 do 24, od 37 do 40, od 
65 do 72 po 719 ludzi czyli 28 pułków pie
szych 20.132 lndzi, ośm brygad artyleryjskich 
po 324 ludzi, razem 2.592, artyl. forteczna w 
Dęblinie, Modlinie, Brześciu i Warszawie 
po 596 ludzi, razem 2.384 Dwanaście batalio 
nów rezerwy po 300 lndzi, razem 3.600, dzie
więtnaście pułków kawalerji (z kozakami) po 
198 ludzi razem 3 862, ośm batalionów strzelec
kich po 250 lodzi, razem 2.000, inne zaś wojsla 
jak sapery, baterje artylerji konnej, inżynierii, 
szpitalnicy i t. d. otrzymają do podziału 1.243 
lndzi, czyli że w ogóle przybędzie z głęhi Mo
skwy rekrutów do król. Polskiego 36 377 ludzi, 
wliczając w tę liczbę 843 krajowców, wziętych 
z kontyngensu miejscowego.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć ta, że mi- 
nisterjnm wojny postanowiło zreformować po
spolite rnszenie (opołczenije) w ten sposób, aby 
w danym razie wojny stanowić mogło rzeczy
wistą siłę bojową. W tym też celu potworzone 
będą kadry z ofieerów i podoficerów, oraz przy 
gotowane będą zapasy broni nowego systemn 
celem uzbrojenia tych zastępów.

Wedle powziętego zamiaru, mobilizacja 
osobnych oddziałów trwać powinna najwyżej 
miesiąc, a sformowanie całej siły odbędzie się 
w czasie dwa razy krótszym niż dotąd. — Ha 
Vederemo !

Hodonin (Góding) na Morawie d. 15. listopada.
(Z . K .) W numerze 157 Ga*. Nar. z d. 9 

lipca b. r. podaliśmy na tern miejsca korespon 
dencję z powyższego miasta, określającą wi 
chrzycielstwo partji niemiecko-żydowskiej, czyli 
bez ogródki mówiąc, partji żydowskiej w tym 
okręgn wyborczym podczas ostatnich wybo
rów sejmowych. Mimo brndoty środków, jakie
mi partja ta cele swe prseprzeć asiłc v ł»  mn- -..r 5— ». tur ego otwarte postępowa
nie, jakie cechuje lndzi nfnych w słuszność swej 
sprawy, temb&rdziej odbijało od nikczeinności 
wichrzycieli. Pan Rudolf Auspitz nie szczędził 
pieniędzy na zamierzone przeforsowanie swego 
wyboru, by dopiąwszy godności poselskiej, od
zyskać z lichwą zarezykowane wydatki, i za
siąść w sejmie znown dla własnej prywaty, i 
poprzestanie na tern, jeżeli w ciąga kadencji sej
mowej uda mn się jak dawniej uzyskać obniże
nie myta dla licznych wozów, dowożących su 
rowy materjał do jego fabryk a odwożących to
wary, czyli jednem słowem, by zrobić jaki „Ga- 
schaft” , na czem mn tak dalece zależało, że do
znawszy tak dotkliwej porażki w jednym okrę
gu wyborczym (obliczono koszta agitatorskie na 
30.000 złr.) chwycił się ostatniego środka, i dał 
się wybrać z grona Izby handlowej w Bernie, 
której tak znakomitego przedstawiciela trudno 
pozazdrościć.

Jako dalszy wynik skompromitowania się, 
nietylko partji p. Anspitza, ale zarazem samego 
p. posła, niech posłnżą ciekawe fakta, opisane 
na czele wiedeńskiej Freste z 18. b. m. nr. 313.

„Wczoraj odbyła się w Barnie rozprawa są 
dowa, która w rzeczy samej, jest w stanie 
wzniecić senzację nawet w szerszych kołach, bo 
w niej skonstatowano wypadki znakomitej sza 
cherki głosami. Dwóch mężów honoru, podej
rzanej jakości, zasądzono na 14, czyli każdego 
z nich na 7 dni, głodem zaostrzonego aresztu 
za to, że knpowali głosy dla posła do Rady 
państwa, Rudolfa Anspitza, przy ostatnich wy 
borach sejmowych Jeden z zasądzonych ofiaru- 
wał za każdy głos, oddany na korzyść p. Ru
dolfa Anspitza 50 złr., zaś werbującym głosu
jących 200 złr., jako osobną remunerację. Pe
wien świadek zeznał, że dawano mn L200 złr., 
jeżeli zechce zbierać głosy dla Anspitza, inny 
świadek opowiadał, że w samem tylko mieście 
Hnstopecz 4 000  złr. za zaknpno głosów depo
nowano. Najemnicy p. posła Anspitza zostali, 
jak to jnź nadmieuilśmy, przez berneński sąd 
krajowy zasądzeni; czy się też p. poseł Au- 
spitz poczuwa, że werdykt Izby sądowej nie 
samych tylko ajentów piętnuje. Z wytężeniem 
wyczekujemy, czy też i on konsekwencje z zasą
dzenia wysnuje.”

wej ostatniej ludu polskiego warowni, jakich 
charakter samozwańczy Żylińskich i Senczykow- 
skich w oczach lada alegalizować nie mógł. 
Chodziło tu bowiem na początek o taką dro
bnostkę, jak zatwierdzenie wprowadzonego do 
kilkn kościołów moskiewskiego nabożeństwa do
datkowego, tj. suplikacji i pieśni, oraz modlitw 
— a potem o zatwierdzenie katechizmn mos
kiewskiego, który już jakiś usłużny kapłan 
wojskowy był napisał, ale którego zatwierdze
nia dostojny metropolita Gintowt odmówił.

Licząc tedy na słabość ludzką, nie biorąc 
w rachubę wpływu mocy Dncha św., któiy sła
bych pracowników winnicy Chrystusowej uma
cnia, carat w swych rachubach bardzo się za
wiódł. To też teraz czysto kanoniczną sprawę 
ks. Mor*wicza do setnej potęgi politycznej pod
nosi, i nie chcąc jeszcze biskupa Kozłowskiego 
za dzielną a świętą obronę kościoła ze stano 
wiska usunąć i do Wołogdy wywieść, poprze
stał na zmniejszeniu mu do połowy jego pen
sji. Nic to jednak nie pomoże, biskupi nasi ko
ścioła nie zmoskwicą, wiedząc dobrze o tern 
że gdyby język moskiewski do kośrioła wpro
wadzili, Moskwa na temby nie poprzestała. 
Opierając się na równobrzmiącej treści modli
twy pańskiej lub suplikacji: „Światyj Boże, 
światyj kriepkoj, światyj a bezsmiertnyj — po- 
miłuj nas Go-podi", z łatwością wy tłómaczyłaby 
Indowi, że tu żadnej w kościele nie ma różni
cy, źe car a papież to jedno i to samo, a nawet 
car o wiele jest wyższy, że więc lepiej będzie, 
gdy się wyrzecze kościoła a poprosi grzecznie 
cara o tę wielką łaskę, by mu pozwolił powró
cić na łono cerkwi. 4 — I komedja taka zakoń
czona później dramatem, jak bywało za Mura 
wiewa Wieszatiela na Litwie w latach 1864 — 
67, gdzie kilku spojonych chłopów podpisało 
podobne prośby i kilka parafii od razn na sku
tek tych „próśb” zniesiono, powtarzałaby się i 
teraz. Graeca fides nulla fides jako ostrzeżenie 
stoi i stać będzie przed oczami naszych pa
sterzy.

Obszerny ten wstęp usprawiedliwia powaga 
pizedmiotu, do którego też z kolei, pizystępuje.

Jak nas uczą dzieje, wiarę katolicką do 
Litwy wprowadził pierwszy apostoł czesko-pol- 
ski św. Wojciech, ugruntował ją jednak i ko
ścielną organizację jej nadał król polski Jagjełło, 
najprzód w Wilnie, swej stolicy, potem na Żmu
dzi i Rusi brat jego Witołd. Organizując ko
ściół, chcąc mn nadać wpływ i powagę, darzył 
ogromnemi nadaniami, nie w pieniądzach, bo 
tych było mało, lecz w ziemi, której miał ofl 
litość.

Z biskupstw litewsko-rnskich najstarszem 
i najbogaciej nposaźonem było biskupstwo wi
leńskie; od niego więc wykaz fnndacji roz
pocznę.

B i s k u p s t w o  w i l e ń s k i e

W  r. 1618. biskup Enstachy Wołłowicz 
nakazał dopełnienia pomiaru i administracyjne
go podziału tychże dóbr. Podzielono je tedy na 
12 n&stępnjących kluczy: 1) Sołoeki, 2) Kogu 
ciski. 3) Taurogiski, 4) Starzyński, 5) Pierzaj 
ski 6) Niedźwiedzicki, 7) Ma^atski, 8) Widzki 
9) Uborcki, 10) Ihumeński, 11) Bisknpicki 
12) WerkowBki.

Wszystkie te majątki dawały biskupów: 
Wołłowiczowi 100 000 złp.. co na dzisiejszą mo 
netę najmniej 150.300 rubli czyni; co można i 
tego wnioskować, że najpiękniejszy wierzcho
wiec najdrożej podów z&s 180 złotych koszto- 
wał, gdy dziś i ztr. 70o rnbłi go nie dostanie 
najtęższy zaś wół kosztował 50 złotych, gdy 
dziś za 250 rubli ledwie go nabędzie.

Jakkulwiek niejeden biskup po śmierci 
swej uzbieranemi skarbami bog&cił rodzinę swo 
ją, to jednakże znaczna większość biskupów wi 
lefiskich sami z siebie bogacze, jak Tabor Jan 
z książąt litewskich, Paweł książę Holszański, 
dwóch Radziwiłłów, Wojnowie, Tyszkiewicz 
Wołłowicz, Zawisza, Sapieha, Pac, Brzostowski 
mieniem tern słnżyii hojnie ojczyźnie i kościołc 
wi, nieraz w ubóstwie sami umierali.

powstało na mocy balii papieża Urbana VI. 
dnia 12. maja 1388 — zajmowało pod swą wła 
dzę całą Litwę i Ruś jej podówczas podległą 
Na uposażenie biskupa i podwładnej mn kapi
tały król Jagiełło i Witołd poczynili następu 
jące darowizny:

I. Nadania Jagiełły i Witolda. Dobra sto 
łowe biskupa. (Dyplom z r. 1387 w niedzielę 
po Bożem narodzeniu w Wilnie wydany). 
Turogno v. Tanroginy w powiecie uciańskim 
dziesięcin okolicznemi siołami, obszaru 1200 
włók (*/, łasa, '/, roli). 2) Łabonary w powie 
cie świenciańskim z wsiami: Leoniszki, Okmiań 
ce, Kuszpy, Biszbaryszki, Piecznle, Smolgiszk 
Bimbiry,

ugmdln óDśzaru 1600 włók 3) Moleta- 
ny (Malaty) obszaru 430 włók. 4) Gierwiaty 
pod Wilnem 445 włók. 5) Trebuny 825 wł. 6 
Jeziorosy (dziś miasto powiatowe przezwane w 
r. 1847 Nowoaleksandrowskiem w gubernii ko
wieńskiej) 1720 wł. 7) Jarynicze w powiecie 
drohickim, zamienione przez w. ks. Witolda na 
bliższy i większy Lnbar 160 wł. 8) Wehetnica 
zamieniona w r. 1411 przez Witolda na mają 
tek: Milejkowo ze wsiami Morykonykonicze _ 
Blusza 600 wł. 9) Hermanisiki (Biskupice) pod 
Oszmianą z wsiami: Pornbiszki, Markowszczy- 
zna, Romaszkańce, Nowosiady, Dziejnowo, Tu 
snmańce, Darkszany, Łoszaki, Milnńce, Wołod 
kiszki, Petrymany, Polany, Puszczewo, Lipki 
Wołojce, Pałasze, Lipniszki, Wowierany, Biel 
kiszki, Taboryszki i Bieszkany, ogółem obszaru 
4050 wł. 10) Dubrowna (Dąbrowa) w powiecie 
sokólskim 1560 wł. 11) Bakszty pod Wilnem 
Werki 425 włók.

Jak widzimy w pierwszej zaraz chwili, 
pierwszy biskup wileński z nadania królew
skiego miał 13.215 włók ziemi, obszar równający

Ucisk kościoła katolickiego
na Litwie i Rusi pod berłem cara. 

n.
Jak widzieliśmy w poprzednim artykule,

car dał Indowi polskiemu godnych 1 dncha Bo
żego biskupów, ale tak ich nędznie materjalnie 
uposażył, tak ich władzę skrępował, a działal
ność ograniczył, tyln szykanom czynowniczym 
poddał, że mógł, po lndzkn sądząc, na pewno 
liczyć, że albo ich takim stanem ubezwładni i 
zdemoralizuje, jak niższe duchowieństwo, i zro
bi, dla swych celów powolnymi, albo wyprowa- 

gorętszych z cierpliwości i npatrzywszy coś 
w Postępowaniu ich politycznego, np. gdy będą 
indowi książki do nabożeństwa po polsku dru
kowane zalecać, pozbędzie się tanim kosztem 
kłopota. Biskupi caratowi byli potrzebni do za
twierdzenia swym charakterem biskupim takich 
postanowień i innowacji w kościele polskim, o-

przez ciągłe wojny krzyżackie, moskiewskie 
tatarskie była małą, więc i dochody z tych o- 
gromnych dóbr były szczupłe, a biskup miał 
mosiał mieć nader liczne wydatki i z początku 
całe swe duchowieństwo żywić. — To też an 
król, ani brat jego Witold na tem oie poprze 
stali, bo oto obaj w ciągu długiego swego pa
nowania od r. 1390 do 1430, jak wskazuje L ’- 
ber priyilegiorum, którą mam przed sobą, Da- 
dama te pomnożyli następującemi majątkami: 
12) Niemieźa 35 j wł. 13) Worniany 300 wł 
15) Olgimontyszki 235 wł. 16) Mostyszki 270 
wł. 17) Zemona 360 wł. 18) Wojoiszki 90 wł.
19) Sterkijsioło, Ltbiedziów, Hanna, Krasnesioło 
w powiatach wilejskim i mińskim 3600 włók.
20) Radomina pod Wilnem 375 wł. 21) Moło 
deczna 450 wł. 22) Uborć nad Dnieprem 1500 
wł, 23) Wołożyn, Horodyszcze, Starzyny 1620 
wł. 24) Niedźwiedzice, Dołhinicze, Sołoki, Bi- 
rzany, Bołcie 1200 wł. 25) Brynkliszki, Bluże, 
Berleź i Bohusze szczyzi . 1600 wł. 26) Mołdu- 
ciszki, Pastoszyszki, Lipnica i Czerepy 1260 wł 
nareszcie 27) Ihumeń z 2000 ludności 5600 
włók — razem tedy z nadań obu fundatorów 
kościoła katolickiego na Litwie biBkup wileński 
miał 32.000 wł. ziemi. — Ale i na tem nie ko
niec, gdyż następca Witolda Zygmnnt Kiejstu- 
towicz dnia 30. maja 1434 r. nadaje w Trokach 
majątki: Jakubiszki z wsiami: Kaczanki, Niwki 
i Eurzeniec oraz Szeszole ze wsią Kiewkle i 
jeziorami Żawe i Narocz ogółem 1600 włók. W 
rokn 1495 w dzień św. Marji Magdaleny W. ks. 
Aleksander Jagiellończyki nadaje wieś Szypiany 
w pow. Boryssowskim 135 włók, w roku zaś 
1503 z jegoż nadania w Grodnie przybywa las 
pod Grodiem Sirutowicze zwany 130 włók ma
jący a z nadania króla Zygmunta Starego przy
były w roku 1526 wsie : Odła, Krynki i Ku
źnice 620 włók mające.

Ogółem tedy ród Jagiellonów hojnem upo
sażeniem biskupa wileńskiego w ziemi, 34.500 
włók obszaru mającej, zrównał go majątkowo z 
pierwszymi rodami Litwy, jak Kieżgajłowie, 
Gasztoldowie, Radziwiłłowie. Odtąd też biskup 
wileński przewyższał mieniem wieln udzielnych 
uiążąt niemieckich, choć ani w połowie nie 

wyrównał biskupowi krakowskiemu.

Bałucki we Lwowie.
Nie manz może dziś w gronie żyjących a 

szych... udzielnych książąt w szerokiej dziedzi 
nie literatury „pana“ równie sympatycznego 
który „jednym zamachem pióra* podbija serca 
czy to widzów w teatrze, czy czytelników, i je 
dnym zamachem słowa serca wszystkich, któ 
rzy się doń zbliżą. Niedawno, wczoraj rzec mo 
żna, obchodził Bałucki jubileusz swej 25-letniej 
tak płodnej pracy literackiej, a rodzinne miasto 
otoczyło go przy tem srebrnem jego z literaturą 
wesela całą serdecznością i miłością. Lwowia 
nie, którzy przecie również cenią i kochaj!, 
młodego a już tak zasłużonego autora, mogl 
tylko za pośrednictwem telegrafu wziąć ndzia 
w tej uroczystości. Dziś Bałucki, mający 1 li* 
kich krewnych we Lwowie, przybył tu ode 
tchnąć po... miodowych dniach srebrnych za 
ślubin w Krakowie, tak w owacje obfitych. Sbzć 
liczył antor umiejący dotykać pnisu społeczeń
stwa naszego i snuć wnioski z biegłością zna
komitego obserwatora, źe ta po weselnych tra 
dach znajdzie wytchnienie.

Lwów bowiem W ostatnich czasach zyskał, 
nie chcemy powiedzieć, że zupełnie słusznie 
miano skończonego indyferenta czy to w rze 
czach polityki, czy w sprawach towarzyskich. 
Życie ta zanadto rozstrzelone, rozdrobnione na 
rnch malutkich, ciasnych kółek, uprawiających 
pole własnych interesów, lab też i to najbar
dziej, ograniczone zgoła do rozpędów i pędów 
poszczególnych jednostek, które w wirze walki 
o byt nie mają ani chwili na zawieszenie bro
ni... Najwięcej lndzi do życia towarzyskiego 
zkądinąd najzupełniej zdolnych, znajduje się w 
położenia tancerzy rozrywanych przez nieuro 
cze danserki, — nienrocze, bo rzecz odbywa 
się na wielkim baln walki o byt codzienny, 
tańce na nim panujące, to nie zachwalane na 
nadchodzący karnawał, spokojny mennet i ga- 
vot, ale gorączkowe, na motywach z jakiegoś 
dansc Mucabre osnute improwizacje... Wielki ze 
gar społecznego n&szegu życia, złożony r ta 
kich drobnych i najdrobniejszych kółek, pora 
sianych wspólnym dla wszystkich motorem „tro 
ski o jutro“ a spojonych ze sobą tylko zębami 

o, ą  iPAers!,an -o
zówki jego, jeśli takie porównanie zrobić wolno., 
jakby sknrezone nerwowo, nie dosięgają nieraz 
już obrębu szerszego tego koła, na którem za
znaczone są pewne ważniejsze godziny? obfitsze
go w objawy życia, czy to towarzyskiego czy 
społecznego czy narodowego. T ojest niestety o- 
bjaw powszechny — jakże cenne jakże pociesza
jące są wyjątki!

Przepraszając za tę pessymistycznych uwag 
pełną dygresję, a wracając do antora jubilata, 
którego pojawienie się pośród nas mimowolnie 
te refleksje nasunęło, musimy tym razem na 
przekorę może wnioskom i domysłom gościa 
naszego, a dla tem większej chwały Lwowa 
podnieść, że... źe źle się wybrał Bałucki w po
dróż poślubną do Lwowa, szukając tu mniema
nego Eldorado pokojn i ciszy.

Miły a niespodzianie nawiedzający nas 
gość nie miał wprawdzie hucznego przyjęcia i 
owacji na dworca, ale pojawienie się jego 
rozbudziło zainteresowanie się sympatycznym 
pisarzem w najszerszych koł&cn. Wczoraj na 
przedstawienia popoładniowem „Domu otwar
tego4 rozniosła się w teatrze wieść, że Bałncki 
jest na przedstawienia, i po drogim akcie, któ
ry jest arcydziełem w swoim rodzaju, przeszło 
dwadzieścia minnt trwały oklaski i wy woły wa 
nia autora, który nie pojawił się jednak../ Pn 
bliczność zapełniająca teatr, a złożona w głó
wnej masie z mieszczaństwa, rada była złożyć 
uznanie swojemu ulubieńcowi.. Szkoda... Wie 
czorem był Bałncki w teatrze raskim, gdzi- 
dawano umyślnie jego „Grube ryby”. Publi 
czność ruska wyprawiła mu g Tą-ią owację

Mniemamy jednak, że dzisiaj Bałucui nie 
wyśliźaie się tak łatwo publiczności naszej 
Dziś dają w teatrze jego „Krewniaków4, a za 
słnźuny autor musi przemólz swą wrodzoną 
skromność i choć raz pokazać się kochającemu 
50 narodowi.

Koło literackie, budzące się do szerszego 
iiycia, zaszczycił wczoraj Bałncki bytnością 
swoją. Koło odwdzięczając się, daje na cześć 
Bałuckiego ncztę, w której, nie wątpimy, weź
mie ndział kwiat naszego inteligentnego mie
szczaństwa, ażeby dać wyraz uczuciom, jakie 
dla Bałuckiego społeczeństwo nasze żywi. Może 
więc chwile pobytu sympatycznego antora po 
śród nas będą wyraź nem „dementi” opinii, źe 
śmy już zupełnie rozprzęgli się poi względem 
towarzyskim, i może tem właśnie dla niego bę 
dą najmilszemi, bo może dadzą hasło do nowe
go silniejszego rnchn na pola skonsolidowania 
•ozstrzelonych żywiołów. Gdyby pobyt Bałuc
kiego pośród nas porównać do biesiady literac t 
□ej — towarzyskiej, to toast, który autor „By 
e wyżej* wzniósł na niej, brzmi: Byle pełniej 
oyle szerzej!

Bogdaj się spełnił!

M  o  m  k w a .

Dzienniki kijowskie donoszą, że w dniu 7. 
). m., przed jednym z kijowskich sędziów po
kojn, odbywała Się sprawa księcia Szerwaszy- 
dze o naruszenie spokoju i porządku w redakcji 
tamecznej gazety Zarja. Sprawa dość zwykła, 
w ostatnich czasach w prasie moskiewskiej 
przedstawia pewien interes z a wagi na zezna
nia podiąinego, usiłującego gwałtem „szarżo
wać” siebie samego. Okoliczności tej sprawy są 
następujące:

W dnia 27. października do redakcji Za*ji 
przybył książę Szerwaszydze i zażądał od p- Ku- 
lischera, redaktora Zaryi, aby tenże napisał od 
wołanie z powoda artykułu „Nowe walety w 
Kijowie,4 który książę uważał za ubliżający swo
jej osobie. P. Knlischer oznajmił na to, ie tyl 
ko wtedy zamieści odwołanie, jeżeli książę 
przedstawi mu doknmenta świadczące, iż wszy 
stko, co zawarte było w odnośnyin artyknle, 
było wymysłem. Usłyszawszy to, książę S er- 
waszydze, począł coraz głośniej domagać się 
odwołania i w porywie zapalczywości machnął 
ręką, i jak powiada p. Knlischer, chciał nde 
rzyć go po twarzy, ale został wstrzymany przez 
obecnych na miejsca współpracowników, a jak 
zeznaje sam książę, uderzył tegoż Kulśschera po 
fizjognomii, zawoławszy: „Kiedy tak, to masz, 
masz!4 Po tej scenie sprowadzono dozorcę re 
wirowego i sporządzono protokół.

Podczas rozbioru sprawy, sędzia pokoju 
zwrócił się z poważnem zapytaniem do obecne 
go w sali przedstawiciela policji, ażali redakcję 
dziennika uważać należy za miejsce publiczne? 
na co rewirowy oświadczył, źe tak jest, albo
wiem redakcja to tak jakby warstat (redakcja 
— toże masterskaja). Zapytany z kolei p Ku- 
lischer, dał w tej samej kwestji taką opinię:

— Redakcja to jest miejsce publiczne, al
bowiem w redakcjach wyznaczone sa pewne go
dziny na przyjęcie osób obcych.

Po tych Salomonowych rzec można wyja
śnieniach, sędzia pokoju zażądał, aby podsądny 
opowiedział szczegóły spełnionego przez się u- 
czynkn. Książę opowiedział pokrótce jak się 
rzeczy miały i uznał się winnym zakłócenia 
spokojności w miejsen pnblicznem, o ile re
dakcja dziennika za miejsce publiczne uważaną 
być może, oraz wycięcia policzka redaktorowi 
p. Kuliscberowi, wobec czego tenże p. Knli
scher ponownie protestował słowami.- „nie, nie, 
o, nie !4

Sędzia pokoju namyśliwszy się nad całą 
tą sprawą, skazał księcia Szerwaszydze za na
ruszenie spokojności publicznej na 20 rnbli ka
ry, a w razie niemożności niszczenia tej samy. 
na 4 doi aresztu. Zapytany przez sędziego 
książę Szerwaszydze, czy jest zadowolony z 
wyroku, odrzekł:

— Najzupełniej, panie sędzio, najznpełniej
Na tem posiedzenie zostało nkończooe.

Rozruchy studenckie, których źródła i po 
wodów dotychczas dokładnie nie zbadano, wy 
prowadziły znown na porządek dzienny kwestję 
reformy uniwersytetów. Wobec głosów sprze
cznych i ostrej krytyki, jaką wywołał projekt 
reformy, rząd obrał drogę pośrednią i postano 
wił, że regulamin nowy niema być obecnie za 
stosowany do uniwersytetu w Moskwie, lecz 
wprowadzony najpierw w wykonanie w Peters 
bnrgn, Charkowie, Kijowie, Kazania i Odessie 
W ten sposób zamierza widocznie rząd zrobić 
próbę, cbcąc na podstawia rezultatów, po pe 
wnym przeciąga czasu, przekonać się o skute
czności reformy w porównania z uniwersytetem 
moskiewskim, pozostawionym tn statu quo. Śro
dek ten odradzający, bądź co bądź,-pewne po 
wątpiewanie o rzeczywistej wartości reformy 
wywołał ostrą krytykę nawet ze strony Katko- 
wa, który w organie swoim występuje bardzo 
energicznie przeciw zarządzenia tema, dyskre
dytującemu już z góry nowy porządek rzeczy 
— Sprawa reformy uniwersytetów dała też po
wód do zbadania ich stjanu i urządzenia, a ba*
obecny wyższych naukowyć^ zakładów i wska" 
zało konieczność zmiany w nie jednym kierun
ku Przedewszystkiem okazało się, źe liczba u- 
niwersytetów, ich urządzenie, rozmiar budyn
ków it;>. nie odpowiadają frekwencji młodzieży, 
napływającej tłumnie do wszechnic. Był czas, 
gdy frekwencję tę sztneznie powiększyć się sta
rano, przyciągając młodzież rozm&itemi prero
gatywami, przyznanemi stndjom wyższym. Uwol
nienie od słnżby wojskowej, urzędowe stopnie 
cywilne (czyn), stypendja, zapomogi itp. środki, 
śeiągały tłnmy młodzieży, która w uzyskaniu 
dyplomu uniwersyteckiego apatrywała widoki ła
twej karjery. Frekwencja więc była olbrzymia, 
lecz w miarę jej zwiększania się nie myślano 
wcale o stosownem powiększenia lokalności i 
pomnożenia środków naukowych.

To było powodem, źe w niektórych uniwer
sytetach sale wykładowe pomieścić nie mogą 
słuchaczy, a ze. sprawozdań urzędowych wyni
ka, iż np. uniwersytet charkowski me posiada 
wcale l&boratorjnm chemicznego, gabinety zaś 
anatomii i zoologii, są bezładnym składem na
gromadzonych okazów, gdzie dla braku miej 
sca nie podobna oddawać się studjam. Młodzież 
uniwersytecka, nie mogąc docisnąć się do sal 
wykładowych, zniechęcała się po większej czę
ści i zaniedbywała zupełnie wykładów, oddając 
się natomiast dyskusjom polityczno-socjalnym. 
Obecnie gdy nowy regulamin wymaga konie
cznie świadectw pijnej frekwencji, potrzeba bę- 
J  6 przedewszystkiem przystąpić do nsun-ęcia 
głównej w tym względzie przeszkody, co bę 
dzie wymaaało znacznych nakładów i ofiar na 
powiększenie budynków uniwersyteckich.

W tym względzie miasto Moskwa uczyniło 
krok pierwszy, ofiarmąc na rzecz uniwersytetu 
należące do gminy znaczne przestrzenie puste, 
zwane „Dziewicze pole. 4

W charkowskim uniwersytecie wykłady od- 
»ywają się dość spokojnie, pomimo usiłowań a 
ptatorów, którzy niewyśledzeni, starają się pla- 
caUmi podburzyć młodzież i skłonić ich do 
wzięcia udziału w zgromadzeniu celem gremial
nej protestacji przeciw wykluczania stndmtów 
łijowskich i nadaniu posad profesorskich nie- 
opnlarnym osobistościom pp. Jaroszowi i Ku- 

ilewskiemu. Rektor oznajmił pnblicznem ogło
szeniem, że każdy student, któryby wziął u- 
dzi&ł w zgromadzeniu i przystąpił do protestu, 
będzie natychmiast i bezwarnnkowo wydalony.

Cmiii liijK m  i nakjMN.
Unia 17, listopada.

Stan ptwlltrza. Obiarwatorjum tikoly poli- 
tashaieznej donosi:

Przez dwie dcby z wyjątkiem kilku godzin 
soboty popołndnin padał śnieg, opad wynosił do 
godziny 8 . wieczór przez dwie doby 7,, mm. Wiatr 
irzebiegł w kierunku wstecznym całą różę, miano
wicie od piątku w południe, gdzie był póUoeno- 
wscbodni, do daisiaj z rana o godzinie 7., w któ
rym czanie wiał od pólnoey. Średnia temperatura 
dnia wczorajszego była — 1,°,, najniższa wczoraj 
rano — 3,°,, najwyższa w sobotę -j- 1,°,, dziś 
mieliśmy najniższą temperaturę rano — 0,°, C.

Przy wietrze zaehodnim, i temperaturze śre
dniej dnia około 0,°, niebo zamglona, powietrza 
wilgotne, śnieg.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia
łek d. 17. b. m.: „ K r e w n i a k ! 4, komedja w 4. 
aktach Michała Bałuckiego. Autor będzie obecnym 
na przedstawieniu.

Jutro we wtorek 18. b. m. dawno niegrany a 
nadzwyczaj wesoły i melodyjny: „I n d i g o esyli 
B a n d a  r o z b ó j n i k ó w " ,  opera kosrfczia w 4 
odsłonach Jana Straussa, z panią Skalską, Kaspro- 
wiezową; pp. Skalskim, Myszkowskim, Florjańskim 
i Koncewionem w głównych rolach.

We środę dnia 19. b. m. odbędaie się wielki 
koneert wokalno instrumentalny. Sławny skrzypek 
p. B r a s s i n, pianistka p. Stei n,  i śpiewaoy ope
ry : pani A r k 1 o w a, panna P i a v e i pp. R u- 
b i r a t o  i J e r o mi n ,  dadzą się słysseó publi
czności Program ogłosimy jutro.

* W teatrze ruskim, na dochód Panliny Po
piel, odegrana zostanie we wtorek dnia 18. b. m. 
„Halka*. Spodziewamy się, iż ta utalentowana ar
tystka zatłngnje na to, ze strony ssan. publiczno
ści, aby w dzień benefDowy, sala w Domn naro- 
dnym była zapełniona.

f  ian Junosza Piaskowski, ofieer wojsk pol
skich z r. 1863, urzędnik Rady pow. i Towarzy
stwa zaliczkowego w Radkach, radca gminny, prze
żywszy lat 56, zmarł d. 15. listopada b r.

* f  Adolf Paszkowski, nacrelnik ruchu ko
lei peter^bnrgsko-moskiewskiej i główny mechanik, 
umarł nagle w Petersburgu dnia 1. listopada zna
czna przestrzeń od dworca kolei do kościoła św. 
Katarzyny na Newskim prospekcie zapełnioną była 
nadzwyczaj licznym orizekiem pogrnebowym. Po
przedzały go deputacje od różnych Instytucji kole
jowych, oraz pracowników w zakładach mechanicz
nych, których zmarły był przełożonym. Niesiono 
prneszto dwadzieścia wspaniałych wieńców. W ko
ściele odbyło się solenne nabożeń.two w obecności 
bardzo znacznej liczby Polaków zamieszkałych w 
w Pstęrsbnrgu. Orszak pogrzebowy powrócił tą 
samą dregą na dworzec k lejowy, zkąd osobnym 
nadzwyczajnym pociągiem zwłoki przewieziono ko- 
1' ją obwodową na dworzec pete sbnrgsko warszaw
ski, ztąd zaś w asystencji lioznych depatacji, w u- 
rządzonym osobnym wagonie przywiezione zostały 
do Wilna. Ta cała przestrzeń od dworca kolejo
wego a i  na cmentarz „Rasą” zwany, zalana była 
Indem. Depntarje przybyłe ze zwłokami niosły bo
gate wieńce metalowe (niektóre eenione po 300 rs.) 
ze stósownemi napisami. Jeden tylko był wieniec 
z żywych kwiatów przeznaczony do rozebrania na 
pamiątkę. Rozerwano go w okamgnienia. „Sama 
słyszałam, piszą do mnie z Wilna, jak nieznajome 
kobiety wołały: dajcie mnie choi kwiateczek, on 
dał chieb mojemu synowi! Inna nnów wola — on 
mego męża ratował od głodowej śmierci.* Zwłoki 
złożono tymczasowo w sklepie cmentarnym. Po
grzeb odbędzie się za miesiąc, gdy nieszczęśliwa 
młoda małżonka zmarłego przyjdzie do sił. Właśnie 
w ten sam dzień kiedy zwłoki jej męża przyw e- 
zionc do Wilna, ona w Petersburga powiła córkę. 
Przed kilkn laty ożenił s!ę 6. p. Adolf Paszkowski 
z Rodziewiczówną, córką obywatela z Inflant. Młoda 
wdowa pozostała z trojgiem nhmowląt.

Ś. p Adolf Pasikowski urodził się w Wilnie 
w r. 1847. W Wilnie świetnie skończył gimna
zjum kl tyczne. Następnie ndał się do Petersburga, 
wstąpił do technologicznego instytutu, a gdy go 
ukończył ze stopniem mechanika, młody, bo zate- 
dwo dwudziestoletni młodzieniec, wstąpił jeszcze do 
instytutu dróg i komunikacji, z którego wysiadł po 
ukończenia se stopniem inżyniera.

Bez żadnych nabiegów, bez żalnej zgoła pko- 
tekcji, jedyn e zdolnością, pracą, wyższem wykształ
ceniem, a szczególnie nieskazitelnością charakteru 
prawością i snml«nnośoią, przechodząc koleje służ- 
uurro, JUZ to j ii kij pojuoculh naczelnik* zakładów 
mechazioanych (także Polaka, Rechaiewakiego), jui 
to jako inżynier kolejowy, w krótkim bardzo stó- 
sunkowo czasie, doszedł do wysokiego stanowiska 
w hierarchii kolejowej, bo jako główny inżynier i 
mechanik, zarazem był i zastępcą dyrektora głó
wnego.

Polacy, naciskający w Petersburgi, kochali 
go i szanowali jako zacnego obywatela krsjn, jako 
oświeconego i uprzejmego towarzysza. Lioaai pod
władni prztjęol byli dla niego niezmierną ezeią i 
nwielbieniem 50 też wyraźnie dało się wldzieó n& 
pogrzebie. Umiał on zaskarbić tę miłożó i asaen- 
»ek w najniższych nawet warstwach robotników, a 
gdy w rokn przeszłym w Moskwie, w warsztatach 
kolejowych wśród robotiików powstały rosrachy 
batdso znaczne, władze zaś miej-cowe nie mogły 
temu zaradzić, delegowano tam włsśnie Paszkow
skiego. Ten, bez żadnych represyjnych środków, 
jedynie taktownem postępowaniem, przytomnością 
umysłu i wymową trafiającą do przekonania zbun
towanych, natychmiast uśmierzyć ich zdołał i war
sztaty do porządku doprowadsił, nie zostawiwszy 
ani cienia niechęci kn sobie.

Stypsadja jsdnorszows. Wydział krajowy 
udzielił z funduszu przeznaczonego dla młodzieży 
kształcącej się w nankacb i sztukach następująco 
'ednorazowe stypendja: Irenie Abendrotk na kształ
cenie się w śpiewie 500 z ł ; Eugeniuszowi Steinbsr- 
gerowi, malarzowi, 400 zł.; Henrykowi Kraszew
skiemu, rysownikowi, 400 zł,; Toodorowi Demke- 

owi, malarzowi, 400 sł. Michałowi Kowalesnko- 
wi, architekcie, 400 zł.; Teodoro*! Azentowieżowi, 
malarz wi 400 zł.; Józefowi Fitthlingowl, ekessi- 
kowi, 400 sł.; Juliuszowi Zuberowi, malarzowi, 
400 sł.; Henrykowi Rancbingerowi 400 zł ; Marji 
Wener na da sze kształceń e się w śpiewie >00 zł.; 
Mieczysławowi Zawiej k emu, malarzowi 260 zł.; 
lardnowi Goszko-*ki*mn dla syna głuchoniemego 

250 zł.; Henrykowi Htthnowf, malarzowi, 200 zł.; 
Bernardowi Jarosiewiosowi, malarzowi, 300 zł.

Adam Kaczubą na wydawnictwo „Biblioteki 
nniwersalnoj” otrzymał 200 zł.

* Wklnę Zgpomadzsnia „Gremium chrześeiań-
tklch kapców 1 przemysłowców” , odbędzie się w
poniedziałek 24. listopada b. r. o godzinie 7. wie
czór w biurze asekuracji „Couoordia4 przy ulicy 
Teatralnej 16. na II. piętrze.

Na porządku dziennym: 1) 1) wnlesek rozwlą. 
zania Stowarzyszenia, 2) sposób nźyoła pozostałych 
fanduszów.

Gdyby to zgromadzenie dla braku komplotn 
do skntkn nie przyszło, odbędzie się dnia 9, gru
dnia b. r. we wtorok w tem samem miejsca o 7 . 
wieczór drugie Walne zgromadzenie, które bon 
względu na ilość obecnych, będzie Ochwalało pra- 
womoenie. Lwów dnia 10. listopada 1884 r. 4 . 
Mańkowski, prezes.

Koncsrt p Brnssin. We zoraj odbył się w 
sali kasyna miejskiego pierwszy koneert makom!- 
tego skrzypka p Gerharda Brassin i pianistki pani 
Stein. Mimo wiary w sławę p. Braasina, niospo- 
dsiewaliśmy się tak świetnej biesady artystycznej, 
podczas której wyznać prsyssło, że gra p. Brassina 
przewyższyła wszelkie, najwybredniejsze oczekiwa
nia pnbllcznośei. Śmiało twierdzić możemy, co zre
sztą także poważni niemieccy krytycy stwierdzili, 
że w utworach klasycznych, w ich pojęein i odda
niu, jakoteż w sile tonn p. Brassin przewyżtna 
sławnego Joachima, a w brawnrze, technieo i sło
dyczy, dosięgną! „djabła hiszpańskiego*. Wykona
niem Chiaeony Bacha wzbudził p. Brassin taki en- 1 
tuzjazm, żo go ezość razy przywoływano, domaga-



J

jąe eię pewtórzinia. Po Buda lego i Lt Rondo dea 
Ln cg tożsamo nie było końca oklaskom i zmuszo
no artystę do dodania Senaana „Abendlied" i pieini 
szwedzkich. Tc mi dodatkami wprowadził p. Brassin 
zawodowych skrzypków w podziw, albowiem zaraz 
pa odegrania Ronda "Bazziuiego, w którym najwię
ksze trudności, jak fligeolety, piuioata, skoki itp. 
prześwietnie wykonał, tai potem a najwięksnym 
srok.-jem i rzewnością odśpiewał Szamana „Abend- 
liad* i pieśń szwedzką. Niemniej świetnie grał ar
tysta Beethovena i własne ntwory, które jnż da
wno powsaeebne uznanie znalatły.

Panią Stern do wybornych pianistek zaliczyć 
.musimy. Z życiem i uczuciem wykonała utwory 
Chopina, Szamana, Rubinsteina. Przy tej sposobno
ści niemoźemy pominąć szlaehetnośoi p. Brassina. 
który z uprzejmością na wezwanie p. Marka przy 
jął udział w dzisiejszem przedstawieniu i koncercie 
w sali kasyna miejsk ... n a .korzyić-weteranó w poi 
skieh z r. 1831., i dołączamy miłą wiadomość, że 
p. Brasain wystąpi we środę w teatrze z drngim 
ko. mgtar

* Walas zgromadzanie towarzyszy krawieckich 
kuśnierskich w celn utworzenia zgromadzenia po-

moonrków w myśl § 180 ust. przem- z dn a 15, 
Marea 1883 r. str. 39 dz. n. p , odbędzie się w 
niedzielę dnia 30. listopada 1884 o godzinie 3. po- 
pwłndain w tali ratuszowej.

Wstęp na salę tylko za okazaniem zaproszenia 
[gTomadzwrie jeat dozwolony, a jeżliby 

który z psnow towarzyssy takowego nie otrzymał, 
może w tej mierze zgłosić się w Izbie stowarzy
szeń rękodzielniczych w ratnszn do dnja 89. Tfsto- 
paŚa b. r. a po wykananin się dokumentami, że 
jest towarzyszem krawieckim lnb kuśnierskim, o- 
trąyma żądane sapro-zenie.

7 Z Koła liteackisgo. We wtorek o godz. 
9. wieczorem, urządza tutejsze „Koło literacko ar
tystyczne* składkowe przyjęcie dla bawiącego w 
n aa te ta mieście, znakomitego pisarza Michała Ba
łuckiego Lista ftibskrypcyjna dla członków, wy 
łożona Jezt n woźnego „Koła*. Ostateczny te min 
do wpisania ustanowiono na godz. 3. we wtorek.

* Ni wodowstręt. W okolicy miasta Krzyś w 
Kroaęji żyje rodzina wieśniacza, która posiada

) niezawodny środek na wodowstręt. Władze rzą- 
^  dowe skonstatowały same 58 wypadków szczęśli

wego wyleczenia. Krajowy protomedyk Tównie jak 
1 kni tamtejsi lekarze stwierdziwszy skuteczność 
tego środka ndali się do rządu z prośbą, żeby w 
interes'e ludzkości tę tajemnicę od rodziny Niemozi- 
eów, gdyż tak się nazywa, odkupił, fcąda ona po 
3000 zł. dia każdego za swoich trzech członków.

I na naszem Podola żył przed 30 laty wie
śniak, który wiadomość swą o zleln lacaąoem wo- 
dowstręt sprzedał był domowi pp. Wokmskich w 
Bncsackiem.

* St«raniam irłeczówskiego oddziału gospo
darskiego, tdbył się w Złoczowie w dniach od 1. 
do 12 bm. kurs nauki kncia keni, na którym pro
fesor p. Paweł Kretowicz teoretycznie 4 praktyoz 
nie uczył.

L*czba słuchaczy wynosiła 55, a z zadowole
ni m podnieść musimy, że przy odbytym publicznym 
popisie prawie wszyscy okazali, że naukę tę nie- 
tylko praktyczni* ; ale i teoretycznie sobie przy-
swe 111.

Za/.cik sczŁĆ to mamy p. profesorowi Kreto- 
wiazo^, który Właściwym sobie sposobem nmiał za
jąć sh Wąchaczy i Aankę tę nam Mśayytępaym 
ipsaebetn wpodć.

. Nie mogąc inaczej wdzięczności naszej okazać,
^iękujemy publiczni-', p. Antoniemu Wasilew- 
ftjamn, jako prezesowi oddziału gospodarukiego .zlą- 
— . .  ■■swęZHWą--riłysr f 
urządzeniem takiego wykladn dla nas, dziękojemy 
P- profesorowi Kretowiczowi za ndzielenie nam tej 
uaaki, z kftrej ale tylko my ale i cały powiat zlo- 
ęzowski wielkie korzyści odniesie, w końcu dzięku
jemy całemu Towarzystwu gospodarskiemu, którego 
kosztem wykłady te urządzone zostały, składając 
»B<5g sapłać *

W Złoczowie 13. listopada 1884.
Imieniem słuchaczy : Wacław Jaworek, An- 
Bauer, Teodor Dubas.

^. * Kałnndarzyk myśiwtki. listopadzie po- 
J  °^»ó woino: na słoniki, cietrzewie i głnszce, ja- 
JŁ fł^kij bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, pta- 

J^Wo błotne i wodne, jelenie, kozły, zające, bursa- 
«  1 lisy.

* Wkrótce opuści prasę gramatyka języka pol
nego. napisana dla żydów językiem dla nich naj- 
Więcej *roznm'ałym i ozozionkami hebrajskiemu Gra- 
ttatrka ta wypracowana według najnowszej meto
dy przez redaktora hsbr działa 0}czyzny p. I. 
B&pifelda, będzie wychodziła zeszytami aakładem 
^oirariystwa „Przymierze Braci* po cenie najprzy 
itępniejszej

“ Słub panny Róży Lowenstein, córki rabina B. 
tib wensteina z p. Aleksandrem Socbaozewskim, ar- 
ty*1 -malarzem, Sybirakiem, osiadłym obeenie w 
Boiaobium. odbędzie się w niedzielę dnia 23. listo
pada b r. w świątyni izr,

* Stllb wdowy po śp. Balko, właściciela skła
da fortepianów z panem Mnsilem aptekarzem, od- 
hędaie się 25. listopada.

* W sprawie publicznej zniewagi obrazów 
świętych cbrześciańskich przez izraelitów w Czer 
ki owcach, ukińczonem już zostało dochodzenie karne 
i akta przesłano tnt. c. k. proknratorji psństwa, w

wygotowania oskarżania. Obwinieni o powyż- 
**e przestępstwu izraelici: Reisler, jego żona, sio 
*trś tejże i Motio Fiienig pozostają jenów w a- 
Ęgzaale śledczym. __________________

* .W dodatku naszym podajemy rozkład i po
rządek jazdy gal. kolei państwowych 1 zwracamy 
równooześnie nwagę czytelników na okoliczność, że 
pociągi 117 1 118 pomiędzy Stanisławowem a Bn- 
czaczem względnie Husiatynem, dopiero od wiosny 
kursować będą.

Obeenie będą kursowały pomiędzy Stanisławo
wem a Bnczaaccm tylko pociągi nr. 115 i 116.

* Izrnelickie tow arzystw a młodzieży han
dlowe] we Lwowie i w Krakowie. Ważną część 
działalności nad noby wateleniem żydów stanowi pra
ca nad spolszozeniem stanu kupieckiego, ponieważ 
tworzy on z jednej strony najliczniejszą ezęść spo 
lecz-ńłtwa żydowskiego, z drogiej zaś najczęstszą 
mą styczność z obywatelstwem innych wyznań. 
Część wielkiej tej pracy objęły Towarsystwa mło
dzieży handlowej, założone przed dwoma blisko la
ty w Krakowie i Lwowie i z zadowoleniem za
znaczyć wypada, iż towarzystwa te, choć może o- 
becnie o słabych jeszcze stoją siłach i programu 
swego wszechstronnie wykonywać nie mogą, przez 
istnienie i utrzymanie się dowiodły swą żywotność 
1 podnoszą nadzieję, iż przy nsilnem i ciągiem 
działanin rozwijać się będą pomyślnie. -

Przez kilkn dniami wydziały obn towarzystw 
przy zamknięciu rokn administracyjnego zdały spra
wę se swych ctyaności za rok 1884. Sprawozdanie 
Towarzystwa krakowskiego, wydane drnkiem, przed
stawia się bardzo korzystnie, Towarzystwo liczyło 
członków zwyczajnych 126 a jednego członka ho
norowego, nader zasłużonego około Towarzystwa, 
p, J. Libanu, przemysłowca i członka Izby han- 
dlowo-przemysłowej. W czytelni znajdowało się 43 
czasopism, (o 16 wię<?'j, niż w rokn prseszłym); 
biblioteka liczyła dzieł 173. Prócz 5. odczytów zwy
czajnych odbyło się 5 wieczorków uroczystych, a 
to w roeznicę powstania listopadowego, śmierci 
Mickiewicza, powstania z r. 1863, konstytucji 3 
maja, wreszcie śmierci Jana Kochanowskiego.

Mniej pomyślnie rozwijało się Towarsystwo 
lwowskie; podczas gdy z początkiem rokn liesyło 
około 150 ostonków, liczba ta spadła prsy końca 
poniżej 100. Trndno rozstrzygnąć, czy wina to wy- 
dzlałn, czy też apatji członków, zapewne obi po 
pewnej części; członkowie bowiem żądali za wiele, 
a wydział nie miął dostatecznych fanduzzów, a mo
że —• i dostatecznej energii. Czasopism było w 
czytelni 12, biblioteka liczyła około 259 tomów. 
Uraądżono 3 wieczorki.

Jakkolwiek w uwzględnieniu przykrych sto 
snnków finansowych, z których częstokroć tylko o- 
Auoożć wydziałowych ratowała towanyrstwa, re
zultaty wykazane są dość poksźae, to jednak ży- 
oąjrćby należało, by wydziały w kierunki urzec zy 
wfstnienia celn tych koporacyj dsiałały sprężyściej 
i energiczniej. W tym kierunku, naszem zdaniem, 
częstaaem urządzaniem wieczorków, olezytów, wre 
sicie zwykłem nauczaniem najwięcej zdziałać mo
żna. Dla moralnego i materjalnego wzrostu towa
rzystw winne wydziały starać się, by starsi i po
ważniejsi kupcy liczniej przystępowali przynajmniej 
jako członkowie wspierający.

* Datki. Dla biednego wychodźcy z rokn 1863 
obarozo-tego familią i zostającego w ostatniej nę 
dzy, złożyli pp; Niedz. 2 zł., Adolf Zsnegg 2 zł., 
od wychodźcy kolegi 1 z ł , Juliusz Malczewski 1 zł.

Wypadki. Jaoko Fitio, parobek n piekarza 
pod 1. 11 peiy nlioy Torosiewicza, podlewając na
fty do lampki, spowodował eksplozję, przyczem za
paliła się na nim odzież i doznał znacznego popa 
rżenia. — Kryetjan Stroma, chłopak, bawiąc się 
pudełkiem z prochem strzelniczym zottał skutkiem 
wybucha ciężko uszkodzony na twarzy. Eksplozję 

drsgi eklopąk. prze* wrzucenie zapa
lonej zapalni do pudełka. —  Marcela Zoioteńko, 
wdowa, matka Jednego dzleaka, została przez ln 
źnego konia z zaprzęgu artylerzyokiego kopytem w 
głowę tak mocno uderzoną, żs pozostaje w niebez
pieczeństwie życia. Wymienione osoby są w szpi 
taln głównym.

* Księżna Pignateili, która ostatnieml czasy 
jako szansonetka w Orfsnm we Wiednia występc- 
irała, zaangażowała się do Towarzystwa konnych 
iztnk Snhra w Pradze.

* Wykaz zmarłych wa Lwowie W 45. tygo 
dnin od 2. do 8 . listopada 1884: Ilość zmarłych 
34 mężczyzn, 34 kobiet, razem 6 8 ; o S więcej 
jak w zeszłym tygodniu. Brednia dzienna śaiertel 
ność 9.7; śmiertelność roczna 30-6 na 1000 mie

herbaty moskiewskiej; — pani F. czarny damski 
damski płaszcz z tyłn aksamitem ubierany, pod spo
dem do połowy czerwonem znknem podszyty, pod 
1. 26 nl. Czarneckiego; — p. Jędrzejowi Hamek 
w Gródku 24 sznnrków korali wart. 300 zł., za 
którą kradzież jest posznkiwaną słnga Ołena Ko
łodziej, mająca lat 35, wzrostu średniego, blada, 
chnda, czarnych włosów, nbrana w dnżej chustce.

Ź g n b 1 o n o : Mar ja Mańkowska 10 sznnrków 
korali wart. 10 zł.; — p. Lieba Egert weksel na 
1000 zł. akceptowańy przez p. Lejzera Bechera w 
Rodatyozaeh; — kartkę zast. galio. Zakł. zast, 1 
kred. 1. 85.814 na palto za 2 zł zastawione i dwa 
*ł. pieniędzmi a drugą kartkę zastawną rnskfego 
banka do 1. 40.496 na srebrny zegarek.

Z a k w e s t j o n o w a n o :  stary kożnch sn- 
knem pokryty, wannę z cynkowej blachy.

P r z y t r z y m a n o  capa, który się zabłąkał 
w podwórze pod 1. 1 nl. Szpitalna, gdzie tez n 
tamtejszego stróża pozostaje.

- -  8t«n zdrowotny w armii auntrjackiaj.
wydanego świeżo rocznika statystyki wojskowej 

dowiadujemy się, że w r. 1879 było chorych w 
czynnej służbie 281.799 indzi, a wypadków choro- 
byj 418.939. Stan zdrowotny ogólny polepszył się 
atoli w stosnukn do lat poprsednioh. Najwięcej wy
padków choroby było w okręgu jeneralnej komen
dy w Zagrzebiu, najmniej w Pradze. Wcale po
myślne były stoiauki w okręgach Berno, Lwów i 
Kraków (1.312°/00 ogólnego stann) i Preszbnrg. 
Ilość ehorób zmniejszyła się tylko w Pradze, na
tomiast w Wiedniu znaczaie wzrosła. Ciekawem 
jist, że w r. 1879 w rejonie okupacyjnym stosnn- 
ki zdrowotne były daleko pomyślniejsze aniżeli w 
armii po sa tym rejonem. Co do narodowości to 
najkorzystniej przedstawia się pod każdym wzglę
dem stosunek w pułkach rekrutowanych z narodo
wość! polskiej i te najmniej skarb państwa kosztu
ją. Największą cyfrę zasłabaięć spowodowała fabra, 
potem katar żołądka i kiszek, następnie syfilis 1 
odparzenie nóg. Febra panowała głównie w pałkach 
węgierskich, polskieb, hroaekich i rumuńskich, w 
niemieckich głównie katar żołądka i kiszek, syfilis 

Rnmnsów. Co do śmiertelności następujący jest 
porządek. Największa w przeciętnym stanie cho
rych n Kroatów (17 700)> potem Niemców (15 7), 
Rnmnnów (12.7), Czechów (11*9), Węgrów (1D8), 
Polaków (6*2), wreszęle Rusinów (6-9).

— Juk winlkl Junt Londyn ze swoją de 4-eh 
lilionów dochodzącą ludnością, dają nam właściwe

wyobrażenie następująee szczegóły. Wyciągnąwszy 
jego nlies w jedną prostą linię, przeszłoby ona 
przez kanał La Manche, Brnkselę, Kolonię, Wie
deń, Konstantynopol, Teheran 1 dosięgłoby do A f 
ganistana, I ta tyleset mil wynosząca dłngość tej 
linii, zwinięta w jeden kłębek, da nam wyobraże
nie o rozległości tego olbrzymiego miasta. W tym 
to labiryncie nile zbłąkało tlę zeszłego rokn 12.000 
dzieci; policja nwięziła 20.000 pijanych; 14.000 
tłoczyńeów, którzy dopnśclli się w liczbie 23.000 
zbrodni. Wysokość skradzionych wartości wynosiła 
l ł/i miliona, z których jednak tylko pół miliona 
poszkodowanym zwrócono. Okoliczność b&rdzc po 
nętna dla złodziei stałego lądn, którzyby powinni 
się wybrać do tego eldorado słodzie!.

— Za not. Pewien nanezyciel prywatny w 
Petersbnrgn odgryzł swojej ubóstwionej nos — w 
przystępie zazdrości. Skazano go na Sybir.

— Potworna zbrodnia spełnioną została w 
Warszawie. Pod nieobecność właśoioleli mieszkania 
zakradł się tam mordem, ktćry zastawszy dwoje 
drobnych dsieel jedao ogłuszył udirzenten siekiery, 
drugie młodsze ręką zdnsił. Poozem dokonał ra 
bnnkn. Dotychczas nie został wyśledzony.

mieokich — płacono za galicyjskie 62 do 651/,, pa
szowe 56 do 60, węgierskie 62 do 68, niemieckie 
61 do 67 złr.

Krzyetiofowicz & Cotnp.

Zmarło na ospę 3, na płonicę 7, na dyfterję
I , rt dławicę 1, na dnrzycę brznszną 1, na grn-
żiicę 14, na zapalenie przewodu oddechowego 9 
na biegnnkę 1, na zapalenie kiszek 2, na inne cho 
roby 29.

* Muzeum zakładu narodowego Oasollńskieh od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zsś od 
3 _ 5  we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzinduszyckich otwarte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., W ćrodę i eobotę od
II. do 3.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 6 . ;  w poniedziałek KO ct w inn<
dnie 30 et.

* Jntro we wtorek dnia 18. listopada: św. 
Ottona; — Pawła arek.

* wiadomość? pollcyjae z d 15. listopada b. r.: 
S k r a d z i o n o :  p. S. B. pod 1. 38 nl. Słoneczna 
przez włamanie się oknem 8 zł. zdawkową monetą, 
dwie srebrne monety po 2 zł., trzy cwanoygiery z 
Metką Boską, trzy lab oztery monety po 10 gro 
szy, cygara, papierosy, ciasta, pieczywo i śledzie 
wart. 20 zł.; — p Henrykowi W. 52 i pół fanta

GupUntii, innjił i taieL
Sprawozdanie Spółki rolnicze] w Tarnopola 

dnia 15. listopada 1883.
Donosimy członkom naszym, źs stagnacja w han 

dln zbożowym nstępnje popytowi za zbożem wewszyst 
kich tegoż rodzajach; popyt ten jeBt dosyć znaczny, 
nie pociągnął tenże jeszcze za sobą znaczniejsze; 
zwyżki cen, lec* skoro dłnżej cokolwiek potrwa, 
konsekwencji ceny mnazą być wyższe. Sądzimy, że 
wobec zamierzonego znacznego powiększenia cła 
wohodowego od zboża w państwie niemieckiem i we 
Francji, w miesiącu grndnin popyt się zwiększy, bo 
interesem knpców 1 młynów będzie zaopatrzyć się w 
zapasy zboża, któreby jeszcze po zniżonej eenie w 
Niemczech nagromadaić meżns.

Popyt ten objawił się siczególnlej ze Szlązka 
praskiego, dobra czerwona pssenica ma korzystny 
zbyt do południowych Niemiec i Szwajcarji.

Wieści jakoby amerykańska lnb indyjska psze 
nioa okazywała się na targach w Krakowie lnb 
gdzie, indziej w kraju, uważamy za fałszywedążą 
ce do tego aby sprowadsić jeszcze większą zni 
żkę cen.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogr. • Pszenic 
czerwona od 7-25 do 7-65, żółta od 1'— do 7-50 
biała od *— do 7-80. — fcyto od 6-— do 6-50 
Jęczmień brow. od 6- — do 7.— Owies od — 
do 5‘80. — Grocl* mały od 7-50 do 10*—, wielki 
od —• — do —.— — Hreczka od — *— do -  -—, 
Rzepak od 11-50 do 12-26. — Lnianka od 9-30 
do 10"—. — Konicz czerwony od — do 60’— 
biały od —•— do 70‘ —.

Wlndeó dnia 12. listopnda. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów raaom 1707 sztnk — pomiędzy 
temi 428 galicyjskich. 561 węgierskich, 718 nie

Telegramy „Gazety Narodowej".
Budapeszt d. 16. listopada. Delegacja przed- 

itawska upoważniła swego prezydenta, dr. Smol
kę, złożyć cesarzowej w dzień jej imienin naju- 
niźeósze gratulacje delegacji. Poezem zamknię
cie rachunkowe z r. 1882. bez rozpraw przyję- 
o i petycje załatwiono.

Do petycyj styryjskiego Towarzystwa 
rolniczego, tudzież oddziału iego w Ptuju i Wy
działu powiatowego w Fronnleiten, aby pro
wianty dla wojska zakupywano za pośredni
ctwem gmin lub Wydziałów powiatowych, był 
wniosek komisji, aby przesłać ją rządowi do u- 
względnienia. Delegacja jednak przyjęła wnio
sek Hohenwarta: odstąpić je rządowi dla do
kładnego z nadania i ocenienia. Minister wojny 

oświadczył, że chętnie tę sprawę zbada i na
stępnie wnioski przedłoży. Następne posiedzenie 
jutro w poniedziałek wieczór albo we wtorek, 
komisja budżetowa otrzymała uuucja węgier

skie (zawiadomienia o uchwałach delegacji wę- 
;ierskiej), i na następnem posiedzeniu wybierze 
tomisję siódemkową (do znoszenia się z delega
cją węgierską). Na jeueralnego sprawozdawcę 
wybrany Szrom (Czech z Morawy).

Londyn d. 15 listopada. Morningpost do
nosi z Dongoli 14 b. m , że Wolseley otrzymał 
ist od Gordona z daty 4 . listopada donoszący 

zamordowaniu Stewarta, Ponera i francuskie
go konsula. Gordon dodaje, że wcale dobrze 
może się jeszcze trzymać.

Borlln d. 15. listopada. Po ściślejszych wy
borach wybrano dotychczas 12 konserwatystów, 

z centrum, 12 nacjonal-liberałów, 24 „wolno- 
myślnych* i 11 socjalistów.

Londyn d. 15. listopada. Podług dwóch li
stów Gjrdóna, ma on nadzieję trzymać się aż 
do nadejścia wojska angielskiego, tymczasem 
zań dokucza parowcami wojsku Mabdiego, zbli
żającemu się do Chartum. Mahdi jest o dzień 
drogi od Chartum oddalony.

Puryź d. 15. listopada. Od 7. do 13. b. m 
um&rło na cholerę 385 osób, a tydzień przed
tem 10. Podług Tempsa przedwczoraj było w 
Londynie rzekomo 187 wypadków cholery.

Paryi d. 15. listopada. Podług biuletynu 
prefektury umarło wczoraj na cholerę 72 osób, 
dzisiaj tylko 21 , w Nantes 2.

New Jork d. 15. listopada. Większość za 
Clerelandem wynosi ostatecznie 1078; Blaine 
uznał wybór. Demokraci uroczystościami świę
cili zwycięztwo przy wyborach.

4. Obligi aa 100 .#&. 
fndemnizacyjne galie 5 pro. se k. 101 25 102 25
Kona. banku kraj. 5 pre w. a. I em. 96 75 97 7fr
Pożyczka kraj, z r, ! 8?£ 6 pre w. a. 102 75 104 -
Pożyczka .  .  1883 .  90 60 91 80

• 6. Losy.
Miasta Krakowa . , ig  so 29 50

„ Stanisławowa . 22 5ć 24
6. 1~or-xty.

Dukat kolenderski . 5.65 5 ” 5
Dukat cesarski . 5.7 J 5,80
Napoleondor . . . 9.70 9.89
Pófimperjał rosyjski . . 9.98 IG.08
?.ubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ .  papierowy 124 ’/, 1.268/,
100 marek niemieckich 59.80 60 60
refero . > . . * —- ,

Kupony w srebrze . , —.— —.—

Przyjeeball do Lwowa i. 17. listopada 1884.
Hotel ŻORfcA: J. hr. Kozlebrodzki z Pod 

hajosyk, W. hr. Dzlednszyeki z Jeznpola, &  tu 
Wattman z Rudy, W. Nlezabltowskł n Łsnek, W, 
Fedorowicz z Okna.

Hotel EUROPEJSKI: J. Zieleniewski s Ros- 
sjt, W. RoścUzewski z Rosiji, dr. F. Zakrzewsk 
z Bochni, J. Mararaki z Ukrainy.

Hotel -ANGIELSKI: W. Borsemśkl s Magda' 
lówki, W. Krokowski z Mościsk, J. Janocha z ży
wa czowa, J. Kargl s Wiednia.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  J a n a  D o b r z a ń s k ie g o

W poniedziałek dnia 17. listopada 1884.
K R E W N I A K I

komedja w czterech aktach Michała Balnckiego.

W i^D E N S M S lJ .
Listopada 1884. 
45. jłoj^WłKU. 

WłC, akcje kr. 
Unjonsbuk 
Ifcrćbfthz

Alfóld. 
Sclajhr.

297.25 
89.4)

236.25
180.25 
198.—

Comnaerd 124.—

KURS GIEŁD Y
W ie d e ń ,  dnia 17

g&dzisa 1 .
Alplny 5150
Anfk-AnKtr. 105 50 
Kolei Kar. Ltd. 272 25 
letej Potud. 147 40 
Klclsj p. Elżb. 301.40 
Węg. Nordostb. 167.75 

obi. p. ■!. 105.75 
cis. losy r. 116.JO 

Zł. ren. węg. 4°/, 94 12 
Ros. rubel. pap. 1.25.’ /,
Gall*, łaiema. 101.60 

Usposobione:
W ie d e ń , dnia 17. listopada, 

godzina 10 min 30 przed południem ?i=  /  
Akcje kredyt. 294 2 ) Anglo-auetri. 104 75 
Kolej Kar. Lud 272 — Kolej połudn. 147.E0

Napoleondor 9.72'/)

llłbetsl.
Losy tnreatrs 
BżakTersln. 
Losjr Wfgfe?. 
Kredytowe 

s iln a

180.75
21,50

105.80
116.50

88.60Jidonsbank
Rossyj. bankn. 1.25’ /, Usposobienie: słabe 

K o r lln . dnia 15. listopada 
godzina 6 minut 80 po południu.

Hosyjsk. bankn. 209 20 Akcje kredyt. 488.—
Lombardy S 4 7 .-  Galicjske 113.50
P oi wschód. 61.10 Austor. bank. 166 f 5

B A N K
we L w o w i e  1 4 9

przyjmuje lakaąje
s a s t ę p s t m ie h ,  

g o t ó w k i :

na 3°|o, Z \ ° \ 0 i 4°|0 asygnaty kasowe 
Da 4°|0 książeczki wkładkowe,
(5 0 0  s t r . p ła t n e  b e z  w y p o w  ie d s e n ia ) .  

Bank kupuje 1 sprzedaje po kursie dziennym:
4Yj*/0 Listy zastawne Banka krajowego,

5 /  obligacje komunalne Bookr krajowego,
6*/o obligacje pożyczki krajowej.

Wiedeń 14. listopada.

Bnwszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

sustr. w bank. 6 pre.
• ,  wsrebrse 5 „

g' 1U54 pe 9S0 il.wa. 4 pr.
iwso „ «oo  „ „ „ fi „

I  i«6o „ ioo *. 
18M » 100 „ :  *. . 

Wy attełdom po 120al.6w. 
ttesiO *&!»• 11 pro. . . “
0 ’dlig.cje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
Gal. yjtkie .
Uukowiddds 

Inne publiczne papiery.
• perska renta złote 6 pr. pe
^ęgierakepoł. koi pó 120 *1.

5 precentowe . . . .  
Wjfierske p*«. p0 ioo «łr. 
Turecka RołyeŁ kol. pe *%tr.

Akcje bankowe.
togJo- austr. pe .2001130 at. 
huduiicred. Aot. Ges. 200 a|, 
2<uiad kredytom dla hendlU

"•Wara. e«fe*nt. r:.. -•
pe sec «ń. . . . . .

MtIMtą j
■tr. O a.

81
?8

l-t!
»4U2

lr:2
51

101
01

25

•iS
5.16

05
n
s

87

81
62
ISfc
;35
148
},78
161

101
102

60

76

128 60

144
11«

286

2'7

o —;»ia

GaUe^ki^bank Upotoesny

Banku aust.-wągiersldego po
600 złr..............................

Cnionsbank po 10Q itr, . 
Terkehrsbank pow. po 140 at. 
Wiedeński Bankrerein pe 100 

złr. w. a...........................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . - 
Alffildzkisj po 260 *łr- w®1*'- 
Elżbiety „ 290 ,  »
Ferdynanda północnej pe IW

sir. » .  k . ................... ....
FreneUska Józefa po 200

zł. w. a....................... •
Kolei gal. Karola Lud. po 2W

zł?, m. k..........................
Morawsko - BsląeŁa (eeutra).

po 200 mir........................
Lwowsko- Czarnio w.- Jasaka

po 200 sł.........................
Anstr. pół. zoeh. po 200 zł. er.

„ „ 1.6 . „ 200 „ 
Rudolfa po 200 sir. srebr. 
Biedmiogr. po 200 *1. w. a. sr. 
StRHtseiaenb.-Ger. 200 sł. wa. 
Silrlńahrf po 200 *ł. sr . 
Tn.mway wied. po 170 sł. 
Węgiersko-jalicyjski (Łupk.

po 200  ........................
W^g'ar. póinoo.-wschód, po 

208 sir. urebresa . . .
wVuid». (We#tb.)pc 

20U sir.

..•tacą żąda
tKr w. » słr. i

Li s t y  z as t awno
(aa 100 złr.)

7* -<74 Bodenored. allg. Beter. 8 pr. zł. 132 1088 76 89 - .  spł, w 88 lat 6 pr. w.a, 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 97 59146 76 147 ~ 9 40

106 76 ?os nr Gi5io. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoł.6 » • 

Bank auztr. węg. >U. k. 6 pr.

«8 50 
101 —
101 10

•—« ____ ,  .  „ w. a. 6 B
!7fl nr. 
*88 — 180 2 ‘j Obligacje pierwszeństwa

283 5r» boi. (za 100 złr.)
;378 1383 Albrechta po 800 «Ł 6 pro. 

srebr. w. a....................... 69 :6
2 8 25 208 71 AlfSldzka po 200 ił. 6 pr. 

srebr. w. s................... ICO 10
272 75 278 - Oseska z 800 złr. sr. w. a. 108 2iElżbiety po 6 pro. er. . .
20 5 21 5 „ em. 1862 6 pr. sr. w. a. ..

s e 1870 ( ,  ,  , ____
798 26 198 7ł « ił *872 6 „ „ „
16 5w!77 - Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 106 26
ISO 60 181 - ■ S • .z? &01 50
1S1 60 162 - „ .  o „ srebr. 

Gal. K. L 300 zł. 6 pt. er. w.a. 108
177 25 177 76 89 75
łoi — 
147 5«

SM »  
147 1, 
218 -

U. em. 6 pro.
* ni. em. 1871 300 — —

212 76 IY. e. z 300 *1.8  pr. ,j
Lwow.-Czer.-Ja*8-1. em. 1886

173 26 78 50 300 zł. 6 pre. zr. w. a. .
Lwow.-Cser.-Ja*. H e®4- 1867

167 26 16/ 5b 800 zł. 6 pre. •?• a. ,
Lw.-ętej.-Jes*. Ul.e». U H

|173 - 1:8 u | W  t  J**- Hf. W • - .  —

ZąCtt
»

122 5 
9 8
2  -  

?8 9i 
101 KO

101 86

110
100 lt

Lw.-Czer.-Jsse. IT. em. 1872
300 sł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 sł.w.a. 5pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 800*1.
5 pro. sr. w. a. . . 

Rndolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . • 

Siedmiogrodzkiej sa 200 złr. 
5 prot. . . . . . *

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 

100 — Insbruokie prem. poi. . .
Keglerich po 10 sir. m. k. 

103 60 Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. • • 
Budzińskie m. . .. . • • 
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. » .  k. . 
K. Saltu po 40 sł. tn. k. . 

106 75IBolnogrodskie prem. poi.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Btanisławowska (pożyczka)

W po 20 słr. w.
aldstaldstein po 20 złr. m. k. 

WindiBchgr&tz po 20 sł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. asterL 
Paryż 100 franków ,  .  .

ptooą 
■tr. '

sąaa. 
r. a.

93 2

00Ci 70

78 n 179 25
40 26 40 75
19 - 19 20
19 — — —
19 _ 19 50
23 — 24 •—
41 76 42 60
S7 26 87 75
18 26 18 76
56 _ 68 50
31 7i 29 26
60 25 60 50

23 50 24 70
28 26 21 76
3d 60 39 w—

60 05 60 16
60 06 60 15
60 05 €*l 16

132 «0 113 20
48 67 46 62

Początek o godzinie 7 mej. wieczorem.

o d  MO m a j a  1 8 8 4
podiug segara lwowskiego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Przydiodsą do Lwowa :

Z KRAKOWA: o gods. 6 ssin. 86 rano poeiąg pc- 
spiessny, o gods. r mte. 27 wieczór pociąg ^sobowy, e 
god. U ssin. 33 przed południem pociąg mięsu??.

Z CZEBNIOWiEC: o gods. IC min, — wieos.ór po
ciąg pospieszny, o gods. 8 min. 35 rano i o gods. 3 minut 
SSi po połndoin pociąg mlęsaany.

Z PODWOLOCZTBK: na dworzec w Podzamczu i. 
gods. 10 m. 13 wiooaór pociąg pospieszny, o gods. 2 m 
28 rano i e gods. 3 min. 42 po połud. pociąg mięssany.

Z PODWOLOOZY8K : na dwersee główny lwowsk. 
o godz. 10 adn 26 wieesór poeiąg pospieszny, o godz. 
6 adn. 5. rano i o godstaie 4 adn. 10 po południu po
ciąg mlęssaay. .

ZE STANISŁAWOWA: aa Btryj, raso o godz 3 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieosór o gods. 8 min. 12 
poeiąg suęssany, i o godz. 10 adn. 66 pre d pełudn. pc. 
ciąg lokalny Drol»objcz-8tryj-Lwów.

Odohedzą se Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieozór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o 
gods. 5. min. 3 po południu poeiąg mięssany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pociąg mięsz&ny lokalny.

DO STANISŁAWOWA, aa Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 poeiąg mięszany, wieozór o godz, 7 a . 10 poeiąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 po południa pociąg 
lokalny Lwńw-Stryj-Droi obyos.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o gods. 
5 min. 66 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 adn *1 po 
poło dnia o godz. 10 min. 27 wieczór pooiąg mięssany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
m di. 6 min. 6 rano poeiąg pospieszny, o gods. 12 mni. 
57 po południu i o godz. 10 min. 56 wieesór poeiąg 
mięszany.

DO CZEKNIOWIEC: o gods, 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 16 po południu, i o godz. 11 
■in. 10 w nooy pociąg mięszany. 
■ aam a jm H m a sam sssa m m saa ssB B m H

L w ów . Z Izby handlowej, 17. listopada 1884
1. Akcjo sa sztukę 

baz kuponu bieżącego plącą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar.Lud. 200zł,m .k .271 — 274 —
a lwow. czer-jasg. 200 zł. w. a. 196 — 200 —

Banku kypot. galie. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
, kred. galie. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. Listy tuuiamu aa 100 złr. 
bez kuponu bieżącego

Tow a.kred. galio. 5 pro. w

„ , „ 5 „ okrea
O • ■ 4 r g

Bankn krąjowego 41/1’/» w. a. 
Bankn kyp. galie. 6 „ „

S n ■ 6 * »
5 wyls. z 10°/# p m

98 25 
91 50
98 25 
86 70 
91 -

101 80 
97 —
99 10

G. Z. kr.
S. L ifty  d iu ku  tu  100 a*r.

wł. (d. 6 °/c) 
■ n ó*/s

3*/f wlikw.
a1/,*/,

58 -  
58 -

99 25 
93 -  
99 25 
87 70 
92 —

102 30 
98 —

100 10

60 — 
60 -

Wino Chassing
niezbędnemi dla fnnkcji trawienia) W 1864 roku 
• W inie C h a s iin g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiednin przyznała 
mn dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale
dwie, jak otrzymał znown taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleść, 
żołądka, trudnego pow rot i do zdrowia, utracił sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu teawieaiu 
(dyepepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.

5%
»jflżrt teiowćt
obligacje komunalne,

i  4 1|2°|o listy zastawne
bankn krajowego,

i*poleca jako k o r z y s t n ą  lokację kapitałów 
sprzedaje

po nąjomiarkowańszym kursie

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e Lw ow ie. >

Drukarnia
GAZETY NARODOWE/
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

mianowicie:
d z i e ł a ,  — s p r a w o z d s n i a ,  — w y k a z y ,  

t « b e l e ,  r e j e a t r a ,  
jakoteż druki potrzebne dla 

w y d a la łó s r  p o w i a t o w y c h  ,  u r z ę d ó w  
g m lm n y c h ,  t o w a r z y s t w  a a t l c z b o -  

w y c h  1 ń  d .
Zakład ten wykonuje wasolkio w zakres typo

graficzny wohodsąoe samówionia jak najaknra- 
tniej, w termini) osnaoionym, i po cenach jak 
n&jprsjstępniejflzyoh.

Akcje bankowe
1 kolejowe

Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje państwowe i prywatne

kupujemy i sprzedajemy
p o  n 4 | k o r iy a t n t e j i iy d i  

w a r u n k a c h

Sokal i Lilien
d o m  b a n k o w y  

i  k s n t o r  w y m ia n y .
Polecenie z prowincji wykonujemy 

bezswłoesnie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczką.



—  4 —

F o i e i o e h y  Saksońskie cztero 
dratowe damskie białe tuzin po 
dr. 4.80, 5 80, 7.80, 8.60, 9.80, 
10 i 11 ił.

P e i e i o c l i r  Saksońskie czterodru- 
towe damskie wysokie białe tu- 
filii po zł 8.20, 9.80, 11, 12 i 13.

P o ś e s o e b y  damskie kolorowe 
wysokie para po ot. 30, 80, 85, 
zł 106 i 1 60.

P o ń e u o iu l c i  dla dzieci różnej 
wielkości białe i kolorowe

S k a r p e t k i  dla męiozysn grabę 
tazin iłr. 4.80, cienkie złr. 6.70, 
stopiiiowo do 11 zł.

poleca w wielkim wyborze

i m  t t u m c n
WE LWOWIE, plac Marjacki 1. 10.

8864 2 ?

lOUOJUtlJbbbbtK

ś i - Ś S • O•Oz-o.
o«ó g - S * *

m  3 a « l
s  « a -

O O M
_ .  -o-g fi*-* o  k *  “  *

^  "  B Ł

t ? U & *

S»

złr. 6.40
6.80

W 7-20
8.—
8.80

B 9.20
9 60

n )0.—
n 10.40

10.40
10.40
9.60
1.92
2.08

n 2.08

o>o>»
*
aaeo
•p
a

■p̂ T ie mmi się koniecznie kapować kawę 
Ceylon po zlr. i '08 za Kio, by do-j 

brą i aromatyczną kawę mieć; wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 
aromatyozne i bardzo dobre.

Handel
Karola BAŁŁABANA
w e  L w o w i e ,

poleca
f r a n c o ,  opłacone do każdej stacji pocz

towej w kraju
6  kilo kawy

RIO
SANTOS 
COLOMBA 
PORTOBICO 
LAGUAIRA 
CUBA wyśmienitej 
CEYLON drobniejszej 
CEYLON średniej 
CEYLON grnba i naj:. rzędu.
JAWY złotej prawdziwej 
CEYLON perłowej 
MOKKI arabskiej 
MOKKI prawdziwej 
JAWY złotej 
CEYLON perłowej

Szanowna P. T. wybrawszy sobie z 
powyższych gatunków kdwy, jeden gatu 
nek, może przy taniej cenie wyśmienitą 

aromatyczną kawę mieć, niezważając 
na różne protekcje i obałamucenie kra
jowe i zagraniczne. 4099 1—?

i 3  © •
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Niulejtzem polecam moją

parową farbiarnię
pod firmą 3431 1—?

W . M I E D I N G
przy ufićy JagleTóf i śhle j  1. 20.1 

we LWOWIE.

Dla Krakowa i Lwowa
tudzież dla wszyatkieh większych 
miejscowości w Galicji będą angażo
wani agenci jeneralni, powiatowi i 
miejscowi, dalej podróżujący i akwi- 
zrtorowie pjżez większy zakład ubez- 
plec:

REGENERATEUR,
prtśjwmci^w płtMiągn kilku dni «i- 
wym włosom kolor pierwotny nada

"zen dziale życiowym. Pisemne 
;y przyjmuje ekspedycja anon-
Maurycego Sterna 

WoUzeil* 22,
We Wiedniu 
8760 1 -6

jąo*im Mi^kkoR,”  nadto niszozy łu 
pień na głowie i usuwa pryszcze i 

wyrzuty skórne.
Cena f i  s k o n a  "8( centów. 

Dostań mośoa w aptece
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie (obok Brygułek.)

Poszukują posad
la r a z ,  lub od N o w e g o  B o k u :

Rządcy gospodarczy, etonomi, pisa 
rze, g«rzżlżi<fy* ktwjprzy, leśpicy 
ogrodaicy, kamerdynerzy, i inni ofl 
cjaliśei; leci tylko o s o b y  wy
b r a n e , — d o b r z e  p o l e c o n e  
przez ich dotychczasowych chlebo
dawców. — Przy zgłoszeniach upra
sza się w y m i e n i ć  w a r u n k i ,  
oraz podać, czy żądana osobistość 
ma być żonatą lub bezżenną,

Zareąd kantoru komisowego 
pod firmą 4196 2—6

Alfr.d Jerzy Waliczek,
P o z n a ń ,  Hotel pod „Czarnym Orłem*.

Sześć m edali zasługi i dyplom  uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P u d r  k s i ą ż ę c y
Znakomite powodzenie i wziętośd tego pudru jest najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach
jakiemi został wy- 

zawiera ż dnych 
itniejsza m.ezka 

naturalną białość
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

X o . i l  palmę pierwszeństwa, a liozne medale "zasługi,

Pudełko małe pudru białego 6) ot., ooło 1 zł., z łabędzikiem zł. 1.60.
brunetek, małe pudełkoRóżowy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i 

po 70 ct., większe 1.20 z łabędzikiem zł. 1.60.

WOJDA F IJ O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki, pierzchnienie i luszozenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz i dświeża, wybiela i wydelikacę do tego a opnia, żo jako śro

dek toaletowc-hygienicyny został odszozeeólniony medalem zasługi na wy
stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienin 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobmnatne plamy z twarzy. —  Cena 60 c t . _________
W n r ip  lw n w n lr a  Odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
t t  ULltJ 1W U W B K ą  zapachem, flakon zł. 1.50; pól flakonu 80 ct.

B R A C I A  L A N G N E R ,
we L w ow ie , u lica  H allcita, liczba 16,

p o l e c a j ą :
K o s z u le  m ę z k le  białe, gładkie, po cenie fabryoznej złr. 1.50, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxfordu po złr. 2.16 i 2 80; nomie (hu
culskie po 2.50).

K o s z u le  d l»  c h ło p c ó w  białe, tylko w jeduym gatunku wybornym
pc złr. 1.50.

K a l e s o n y  z  „© a l le o *  domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o ł n i e r z y k i  sztuka po 20, 28 i 5 ot.
M a n s z e t y  para 85 i 40 ot.; w tuzinie taniej.
C h u stk i do n o sa  od 15 do 60 ot. sztuka, jedwabne 76—1.60, w tu

zinie taniej.
i ' k a r p e tk l białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do u. 160.
C h u stk i n a  s z y ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50
K r a w a tk i  w największym wyborze s z e lk i , s p in k i ,  s z c z o t k i ,  

g r z e b ie n ie  i t. p.
R ę k a w ic z k i  wetelkiego rodzaju wyrobu własnego, p u la re sy , t y -  

to n ie r k i , p a p ie rk i c y g a re to w e  i t. p
Cy Indry składane (ehapeaux elaąues) tybetowe zł. 5.5 \ atłasowe zł. 9.
K a ft a n ik i , sp o d n ie  1 s k a r p e tk i  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
H a m ia e lh l włóczkowe z rękawami i p o ń c zo c h y  do polowania.
P a p n c ie , m e s z ty  i  b n ty  filcowe, p le d y , k o c y k i angielskie.
K a m a s z e  filcowe u>ęekie para złr. 160, wysokie złr. 2.20.
S z t * lp y  i k a m a s z e  skórz do polowania i do kon a para zł. 8.60—6.
C z a p k i futrzane i sukienne, czapki ranne, fe z y  tureckie po złr. 1.80.
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
P ł a s z c z e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s z e  męskie wyższe para 4 z łr , niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr. 3.50, niższe złr. 2 80 i 2.50
P e r fu m y , mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 5—f

Wodę kolońską Pr™d“i*1 (potroina
flakon ct. 15, 26, 60 i zł. 1, najprzedn. 

potrójna! flak, ct. 20 40. 80 i zł. 1.50, 2. 3 50, 5*1.

Perfumy na wzór angieUk.cn i franoasklch sporządzono, jaśsuino- 
_ wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa

lia, róża i t. V-, od 35 et. do 8 zł. flakon.

W n r t a  l A w a n r i m s r a  1 lewandową ambrową do skraplania sukien 
* ’  l “ ” d l lU U  W o  j odświeżania powietrza w pokojach, flakon

50, 70. 90 ot. ł złr. 1.50. ____________

Ocet toaletowy do nacierania 
50 ct. i 1 złr

oiała, do płukania ust, flakon

Ocet salonowy do kadzenia 60 ct.

sklepy

.  H H t A f O W l C Z
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 

własne ul. H a 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20.

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kolo 
rowyoh po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki 
sysyłw

S k i a d  f a b r y c z n y  
,z u m  w ęisB en  L a  m m * 

w  B e r n i e .  8622 2—f

l O s tr z e g a m
przed naśladującymi moją firmę.

PAPIER WLINS1
Ogromne powodzenie tego środka za

leży od jego własności sprowadzania na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnie
nia. które dotknęły najżywotniejsze orga 

W». Ąorohę
ezęfef ciała mniej delikatne i daje w~ięk 
sza łatwość uleczenia takowej. Najzna- 
komłtid lókarze zalecają go przeciw ka- 
t a fo m  k a s z lo m , n ie ż y to w i o -  
sk rn e lt , c h o r o b o m  g a r d la n y m .

,S1RIUSZ“
SKŁAD KAW Y we LWOWIE

ul. Cl erążozyzna i. 22 na dole 
{A rtu r Kościcki) 

sprsedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa 
dza takową bezpośrednio od produ 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i ozobiście za
wiązał stosunki. 8988 3—?

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.50, i 1.60.

Na prowincji 
4*/« kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

I medale T f o t  e j  Uwieńczone nagrodami |
przez Wyi. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane

Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne.

w ielok ro tn ie  w yp ró b o w a n e 1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien 1 Jrzwi.

c h ro n ią c e  o d  p r z e c ią g u  p o w ie trz a ,
którym w skutek swojej isczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości een przy zeszłorocznej powszechnej wysta
wie światowej przyznały „Jury* p ierw szą  n agrod ę m e d a l z lo ty  
t 3  m e d a le  sr e b r n e . Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
lyjski Aleksander r o sy jsk im  z ło ty m  m e d a le m  z a s łu g i z  w stęgą  

o rd eru  8 . S ta n is ła w a .
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże nnika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 
przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 1882a 8—7

C E N A
do o k i e n :

6 ct. za metr
6 ct. za metr

cy lin d rów  do d r z w i :
biały do drzwi 71/, i 13 ct. za metr 
czerw.-brun. i dęb. 9 i 14 ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej ńa 50 ct. 
Zamówię ia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

najrychlej. Uprasza cię o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania 
powiedniej ilości wałków. .Do każde ’
W i Wiedniu RoJowrstring Nr

i .  P o p e l a r z ,  
c. k. nadworny dostawca wałeczków.

cy lindrów
biały do okna 
cz'rw,-bmn. i dębowy

jak od-

Uchroua przeciw 
zaziębieniom.

każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym.

Największa oszczę
dność drzewa.
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B a r n e t t  & F l i s  C o g n a c
nadworni dostawcy dla król. angielskiej armii.

Na wielostronne żądania podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dostarczają s własnych destylarni w Cognac, swo,e 
produkta w czystyoh i niezaprzeezenie najlepszych gatunkach, wy
szczególnione n a jw y ż s z e m i  n a g r o d a m i  na licznych wy
stawach, jako t o :

C O G N A C  fin e  C h a m p a g n e , 
C O G N A C  g r a n d ę  C h a m p ag n e

po cenaoh najprzystępniejszych.
Dostać można we wszyitkich znaczniejszych renomowanych 

bandl ch i kładach win żąaająo: „C ognac B a rn e tta * . 
G łó w n a  r e p r e z e n ta c ja  dla Austro-Węgier i Rumunii

J. E. S P iE G E L  we WIEDNIU, Wipplingstr. 12.
D l a  G a l i c j i :

Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatral, 16.
Na żądanie dostarozą wymienione firmy chętnie cenniki i próbki 

gratis i franoo. 4158 1—1

A
®.s

i 1

cr

N a jle p s z y  A rodek przeoiw wszelkim n u d n o ś c i o m ,  
bolom ż >łądka, rozwolnieniu, bólu zębów itd. 

W y b o r n y  ś r o d e k  ż o ł ą d k o w y .
1 " Koiąoy kurcie.  -

J a k o  t y n k t n r a  n a  z ę b y  i w o d a  do nst.
Jako środek toaletowy. 8747 1 .6

J a k o  n a p ó j  o r z o ż w l a j ą c y .
CENA FLASZKI 50 et. N sle ir  żądzć w yrsinle Neastein* Mentkin i do- 
kłaAaie uw aiać na \at ie  k&eda fi&icka o p i i f  t o m  J e n t n t i i f  

m a r  ką  o c hr  o »  r
Główny skład dla Austro- Węgier we W iedniu w spt. „m m

'  ■ l Plankengasse.
Btekdrm.. •

SCHUiRZMARK-£<

heii. Leopold*, Stadt, Ecke der Splegel- u
Di* nabycia we LWOWIE w  apt; p. Ayfm . I

|<e, g o ś ć c o w i, b o lo m  w  
Łaeh i f. p. — Użycie tego pa 
bardzo proste; jedyne przyłożenie 
czai pozostawia tylko lakkio świera- 
— Cena pudełka 1 f r .  5 0  c t ., 

yżu ul. de Heine 81, we Lwowie w 
P. Mikolaseha i p. Krzyżanowskie 
Krakowie w aptekach pp. T;au- 

csyńokego, Redyka i Wiszniewskiego.
* vr 3528 ł —18

A P T E K A

J u l .  f t a h l i k a  we L w o w i e
poleca :

P̂repmly ssllcFlowfl
jako najlepsze do konserwowania tychże 

nsuniętus przykrego odoru z ust. 
Cena: pasty salicylowej puszka 80 et. 

proszku aalieylowego pud. 
wody zalloylewej flaszka 6

Eau Je Botot
eiw bolom zębów.

Cena flaszki 1 złr.
Wodę ematerynotcą
własnego wyro |. Cena flaszki 40 et

G ąsp od an
wszelkie gałęzie gospoda 
kowoAL poższkąJe posady do 
jediddó Iwh więcej fołsnuków, W 
albo kontrolora. Rekomendacje i
ma
K .

za władający
kilkanaśoie lat 
więkSzemi do 
brami, znająey 

gospodarstwa i raeban- 
u  rządu

lak Usjera
Rekomendacje uzdolnie- 

ilania przedłoży, adres: H . B .  
otok Złoty*. 4159 1—8

p r a w d z i w a  s t y r y j ś k am w  mm
dl itej WĄjas owczej w wielu o 
Sjpiacb iolorowych, na modne
Ibstiumy damskie,

»  po cenacl), z'rychłą
za pobraniom pocztow 
H a n d e l id k a a  

ste n a  O ^ t t a b e r g  w 
ą » t y r ja > -

40 ot 
ot.

na wzmocnienie 
dziąseł i prze

własnego
Krople przeciw bolom zębów

zepsutych, najlepsze flaszeezka 15 et.
Oprfos tego utrzymaj e na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spo- 
oyfiezne, krajowe j zagraniczne, jakoteś 
przyrządy i przyborf ehirurgiozne i opa
trunkowe.

Zamówienia s prowincji załatwia się 
dwrotną poci 8922 8—f

D r ,  S C H M I D T A  d o ś w i a d 
czone

p la s t e r k i
na nagniotki,

ożywają się od dziesięcin lat jako 
środek niesprawiająoy bólów i pewnie 
działający do usunięcia n a g n i o t- 
kÓCT. Skuteczność dr. Schmidta pla
sterków jest zadziwiająca, bowiem po 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotek 
wypada baz operacji. Cena pudełka i 
16 plasterkami i rogowym rozszcze
pem do wyciągania nagniotków ko- 
sztnje 23 ot.

NB. Przy knpnia raczy szac 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzono są całą firmą 
„Juljusz Bittner* aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodziwa naśladownictwa.

Główny skład: Gloggnitz, Niederdeterreich, w aptece Juliusza Bittnera.
Dr. Schmidta „Plasterki* i dr. Bebra „Estrakt na nerwy* są do naby

cia « e L w o w ie  w  apt. K .  B flh o la ech a  i  Z .  H a c k e r a , Stani
sławów A. B-il apt. tudz>eż w wielo aptekach. 3932 5 -26

Dr. Bebra ekstrakt na nerwy
Przyrządzony z roślin'leczniczych 

według własnej metody ekstrakt, któ
ry od wielo lat okazał się skutecznym 
przeciw c ie r p ie n io m  n erw ó w , 
a to : bolom nerwowym , migrenie, 
i s c h i a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  
i grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o- 
slab leniu i pemazanlom. Dr. BEHRA 
ikstrakt nerwowy używa się ze skut

kiem przaciw reumatyzmowi, szty 
wności muszkułów, reumatyzmowi 
w stawach i muszkułach, nerwo
wym bolom w głow ie i szumowi w 
usz&eh. Ekstrakt dr. Bebra nży»a się 
zewnętrznie. Cena flaazeczki z dokła
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 
Publiczność wyraźnie żądać wyrobów

v °

*■& >
fs p .

FABRYKA
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we W I E D N IU , I .  K o h lm a r k t  4 ,

Dla dogodności P. T. publiczności można ty ot) 
prawdziwych likierów nabyć także 
haodlaob znaczniejszy eh.

«nanvob 
8694 X I -f

INJECTION BBOU
Szpryco wanie 

hygbniczne 
niezawodnej 
skuteczności 
zapobiegające

jedyne, które leozy bez iaduyob innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
aptekach na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrć aptekarza, 102, ulica Riohelieu; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), MikolaScha i Z. 
Bnokera, J. Nablika; w Krakowie u Trauezyńskiego i Redyka; w Czernioweach 

Goliohowskiego.

K H I T Y  P O B O R O W E

polg*
d0# ,‘

n a

Graz. 
4129 1—8 Krakowa.

AYAHO^BLAYN
iciw gośćcowi, nieżytom, bo- 

" m , nagniotkom, oparzę- 
•rnronr-elfe—  ̂SWai: eentatltty w 
*4 Paryżu na ulicy Nenve St. Merri 
h  30, i u .9 wszystkich aptekach.

Główna wygrana

-  -

S JkTIC O
^srania i  k a p s u łk i ,

męzkich jako najsku-1 
dkk poleca i 
iwem*

w strsy
w słabości; 
tecznieiszy ajodók poleca apteka pod 

.Z łotym  Lwem* w ę Ł w stH e,
Kaliksta Krzyżanowskiego
łlswska IstnyK lw ań 40 cfc, 

K< s n l k i  ą ó  e* .
w nx  z dok^dnym  peaepieem użyoia.

Z a m ó w z  prowincji uskntecz 
jua sią odłj Utpą pocztą.

n a jm n l e j s e a  w y g r a n a  z ł r .  3 0 .
C l ą R a i e n f t e  j a ż  d n i a  S .  s t y c z n i a *  * ^ 8

Ażeby te tak pożądane i pewne „ L o s y  k r a jo w e *  jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję
j a k  d łu g o  z a p a s  S ta rc zy , 

p o j e d y n c z e  L o s y  w  l l t n  n e łe s ię c z n y c li  s p ła t a e h  p o  z t r .  ił .
t r z y  , ,  2 4 c k  „  , ,  , ,  , ,  3 .
p ię ć  2 4 c k  , ,  •, ,» »» ®»

J n ż  p o  n is z c z e n ln  p ie r w s z e j  r a t y  n a le ż ą  w s z y s t k i e  w y g r a n e  d o  n a b y w c y .
Z a  g o tó w k ę  po k n r s ie  d z i e n n y m .

Z powodu zbliżającego się ciąguicuU uprssza się o jaz najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowincji, najdogodniej przekazem pocztowym upt?. jza. aię taki ; i 15 ct. za frankaturę 

przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziątki pooztowe zbyt drogie.

A u g u s t  S e h e t t e n b e r g ,
D o m  b a n k o w y  i  K a n t o r  w y m i a n y  w e  L w o w i e .

- C H H H L e i  f O - O - O - O O - O *

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniej azet..

5°|0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°| o p r e m i o w a n e  L i s t y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p.P. XXXVIII. N. 93  ̂
i najw. posti z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, są  w  ty m  k a n to n ie  d o  n a b y e la .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8901 2 - ?

(ralicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udziela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych, 

o) papierów publicznych wartościowych, i ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a ls z e  o b a l i e s l e  na 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmjje wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  s ta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

„ „ „ 250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„ n , 500 za 20-dniowem »
„ „ „ 1000 za 30 duiowem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA.

A U K l
kołu M o p

ułatwionym sposobem
według n a ln o w s a e g o  s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o , ‘Sm udziela oio- 
ba, która dłużny ezas (pędziła w 
Paryżu. Cały kun trwa mieiiąo, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
iunkowego i miary centymetrowej. 
Każda nozenn ea wykończa jedną 
■okolę kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kuro kosztuje 10 xt

Bliższa wiadomość w administra
cji „Gazety Narodowej', lub ulica

Sykstusks Nr. i4 . " p c
L piętro w podwórza Tiz a rii bramy.

Zapisywać się można codziennie
od irodz. 3 — 6 popoł.

Pierwsze prawdziwe' flegmę rozpu- 
■zczające Jana Hoffa piersiowe cukierki 

słodowe w niebieskim papierze.

JANA HOFFA 
piwo zdrowia z ekstraktu stodow. 

Flaszka 65 ct.

JANA HOFFA 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Flaszka zł. 1.12, mniejsza 70 ct

Medyczne znakomitości we 
Wiedniu : profesorowie dr. Bam- 

berger, Schrótter, Schnitzler, Bo- 
kitansky, Basen, Finger i w. i.; 
w Berlinie pp. profesorowie : dr. 
Frerichs, Langenbeck, Osk. Lieb 
reich i w. i., ordynują takowe w 
wielu wypadkach chorobnyćh z 
najlepszym skutkiem.

JANA HOFFA 
piersiowe cukierki słodowe 

po 60, 30, 15 i 10 cL 
tylko w niebieskich torebkach.

JANA HOFEA 
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I. zł. 2.40, II. zł. 1.60, 
ćwierć kilo I. 1,30, H. 90 ct.

Przeciw

cierpieniom 
piersiowym i Utfb,

kat ar abym zapaleniom, cier
pieniom szyi, osłabieniu tra
wienia i nerwowem, konsump
cji, niedokrewności i osła

bieniu.

Do pana Jam a l l o f f a
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. nadwornego do
stawcy wieln udzielnych książąt 
w Europie i t. d. — we Wiedniu, 
Stadt, Graben, BrAnuerstraśse 8 .

W la lM łn y  Paai* I Pr»y tai i p t M lw i e .
poain fc śuie>M nia, ta maja tana  

od pat rokn u irw a * u j l t p i t y a  • tklam 
ptnikie Jpiwo aładoere pn aeiw  e«łAbif>nim i 

krwicm |dy «d dawna w  jaala** 
i na na has eł e ar^iala i keasha*
toesale niywmta riinyofc toktretw, #4 e ia s«  
niyw inla piw * sd rtw u  aw olniła s*f ad 
eier^iei. Bedtie takowe i nalał otywać. 
DaU to Jwiadetttwo % a t » M ,  ie  doftad Ba- 
pafrywałem się pedojrsliwio aa to piwo 
słodoaro, obecnie je s te a  beawaględtiyas to* 
roż a wolem a l kie m. Pros ę o nowp prsosyłAę 
68 fltssok piorą zdrowia a a k it r s iU  ołodo- 
w ofo, (M S)

8 .  A . Ujhely 14. a ą jk  1881.
% powalaniem &OBBIIT 0 0 0 8 8 ,  

nadinspektor w e f. koloi P^łnooaoJ.
Koszyce. 18. listopada 188S.

Upraiaasa o przystani# za zallcskp kole
jow a 58 flaszek pańskiej© wyborne*# Jaaa 
Hoffa piwa zdrourin z ckstrakta stoaowefe.

Z  podzianiem  Rudolf br. BCHELii, 
K o liy e i 98.

Lekarskie sprawozdania leczn.
Pański ekstrakt słddoory oonię ofraa 

więcej* Proszę sod moim adresom prsysłnć 
mi 25 flaszek 1 2 torebki ełodowyok onklor- 
ków. P^ez<a 6. lipca 18BI.

I»r, HA8PER, skarż obwodowy*
Pan Jaa Hideezkowl, notnrjess s N ag j  

Koresd, komitat© Zemplińskiege.
Pt ryż. Jana Hoffa ekatrakt sfodowy 

jost cennym dyotatycanym środkiem- kUry 
w szystkie ina« prsewy£saat dajpey się «kyd 
dla stabswityck i przeciw katarnlaym aa- 
paioaitm org&nńw eddeckowyeb i trawienia.

Dr. W . ZWMKHMAJMN, 
członek aeaoayclt ztewarzyszeń.

Składy w Gslioji.
LWÓW: Z. Bneker, J- Bsiier, 

Piotr M koliach, H. Blumenfeld aptek., 
fiarol Bńłłaban; dniej: K  Krzyżanów- 
isi, J. Piepes, A. Kiehanowztd ani. ; 
A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Bit 
mentbel apt. Bochnia J. Michnik. Bor- 
sictów M. Niemozewiki apt. Brody 

szystkie apteki. Brteiany J. Durat 
a<t1 Bwenoe* Kerzel et Jeże* zkl. Ctort- 
kóto L. Nosa apt. Di lina Trauntelder 
apt. Drohobycz 3. AiohmflUer apt.Gor
lic. 8. Birn, Gródek A. Lippui Grzy 
matów Jćz. Goldberg Hutittyn C. Ptn. 
karski apt. Jarosław J. Bhom, A. Wi- 
• tooki a ot. S. Bllenberg, Jazło K. Wi- 
śsienzki, Jan Jauiga, Kraków J, Trau- 
ozyński, W. Bsdyk apt. Kołomyja Jan 
Sidorowicz, A Stonzl apt. Koszów St

J. Grozsbard. Podgórze J. Skakeliki 
apt Podhajce Karsykiewies ap t Pod- 
wółoczyska G. Morawots. Przemyił M. 
Krng, J. Mozzewzki, L. Nablik apt 
łtzezzów Karpiński apt, Sohaitter et 
Oop., E. G. Nengebauer, S. Blnmanberg. 
Sambor 3. Aleksie wica, K. Marewh 
apt, Sanok 3. Rynczareki. Sokal 3. 
WyeoozańsKi apt., Stanisławów 3- Ma 
cura, A. Amiiowics apt, Tarnopol 9. 
Jamrógń.wics apt, 0. Cabaae *pt, 
Tarnów W. Mflldner et Co., Zale
szczyki St Szymonowioa apt, Złoczów 
Jćz. Gold — Ozerniowee Leen Bełio- 
jriei spadk. Z. Goliobowekł, Krzyża 
no weki apt, Ign. Schnircb, A. Bayer 
jakoteż we wesyatkioh znaczniejezyoh 
aptekaeh w Galicji.

60 wyiokieh odziezególuień. 
Założony w r. 1847, 

w Wiedniu i Bndapeezcie w r. 1861.


